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Z am iejscow ą i  Administracja „Nowej Reionay* i w jrystkio urzędy poc t>-.ve: m ie jsc e ,  
w ą  i Admii is traeya „Nowej Reformy1. — Gtównt trafika w Rynkn — Ageaeya J. Ropaass 
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dzienników. A. Bncnstab nl.cr Karola Ludwika 91, 8. Sokoł owski, ul. Trzeciego Maja 5 

J  r o t l a w i u  J, Soszyńska. — W  T a r n o w ie  M Boofeac.b. — W  W ie d n iu  Berman 
GoiuschmieJ (Bprzedai oddzielnych numerów), I. W fliaStłe 6, — 1L Dnkes Nashfolger 
B aasenrtein & Vogler (także w łlam trarąu, Frankfuroia n. M., Berlinie, Lipsku, BazyleL 
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sra. — G J o r y  p u b l i e e u e  po 2 kor. od wiersza. Ukłr d tabelaryczny, cyfro wy. skom 
sinowauy, pierwszy ra i  40 h . — Z a łą c z n i k i  do „Nowej Reformy* (prospekt', cyrku!* 
n e ,  ogłoszenia i  t .  p.) przyjmuje sie sa  cenę 2 koron od 100 cgzemrl. dla zamiejscowych 

* 1 kor. od 100 egz. dla miijscawyck prenumeratorów.

S O W i f t f e  p r t o l f f l i
K r a s  6 wj 9 maref.

(h. «.,) BtHiłttłisiiOKWw idzie opornie. — netórn®. 
Riiwytt w dtłctki ISWiraAaoHaiggaoWaHa. Stojący 
poa jego komendą bkik 'łtrera-bny w Durni© ni© 
odniósł dotąd żainoego sukcesu, inko© ż© Duma 
srebrula Się m» oeayę w darni 27 lutego pod tzoa- 
Łaoirr noEStrzygaj^coj walki e gabinetem Gon- 
oyna, Dktfiwtffeo ĵ osiddtzonio było foaadso- hałaśli­
wo. M-ihrieow miał wjefką mowę, w której oto 
kowoł mndfeib snuiogo euna, wie me więcej e togo 
ni© wy nikł A 

Cwbśjitst wic-my wskazówkom, otey-matiiym od 
•cara- w ■aapstem itędahl do Golicynu, aby z Du­
ma oh chodził się „<a życaliiw-ośdą., obtranfejficią. i 
goda-oś©ią“, wysiał ma pierwsa© poaietfeeaae je­
dnego jod} .nogo ministra tpołniobwa Ri-Ui-cłra, któ­
ry przemawiał z miernym skutkiem aia t-emait 
„•uiLZiiwoid;M;gi(Sft sposobu tusuiiiieBia toaliów
cbpra-p.izacyjaycli i drożyzny. Fosa, <tó wywody 
gRlfcnet nie pużcEodl, 'wstrzymując eię od wszel­
kimi deldaraeyj programowych. Wadocasaic* nic. 
S*enw»j«A sy.toa-cyi aao za chęcała ani Golie-yna, 
ani ltlaAciwego ‘kierownika gabinetu Protopopo- 
■wtst, do- skkidanicr obietnic, oa dbigl przeciąg
G28AU lobiiczófnycli.

Blok isorfępcory w Diiniio ko &\vei strony 
rgniuiiazył sie aikżo !ko krótikiego, ale energii- 
oaaeac wozrwuniv rządu, aiby się Kirotórgarjyował 
vr taM sposób, iżby Duma miog'ła b mim psaco- 
trać. \Vcgók> kwest jtt ■współpracy rządu % Dumą 
siała się osią calogo obecnego Eagadnienia t o  
wm ętrziio-poł Hyeaaegio Bosji. -Petaiomoenieifwa 
D^afy .rnp sa-ją z wfoatią b. r. Rząd stoi wobec 
djfibmaliłj czy przedłużyć llo pełnomocnictwa, 
ozy też odprawić Dumę db domu i wmagdaót rao- 
wo wybory. Ki© musiałyby om© odbywać się za­
raz. KoMfetytucya rosyjska, ■wymsiga. bowiem, 
aby oo Tóka odbyła się jedna sesya damska. —- 
Skóro więs teraz odbywa się sesya um-kerającoj 
Dumy. to pae-rwsza sesya następnej EkftnjĘ ®b>- 
glabv wlbyó się v.' grodaniu soku 1918 jeszcze 
tC3iw.y7.ii bez carusEesiia konslytecyk Zastosiow-a- 
diszy taką metodę, rząd anógiby asyboay -do na­
stępnej Dumy przcpwwadzić donicro w i-esier.j 
rołai następnegw i zyskać w ten sposób prawie 
<l<wa kto  czasa od kłoyottów e Du­
mą .

Mełid J p  jednak 'budzi jkuwoŁ w rządzie Wiiel-
Kio ■wątjdhro >C’.. W ra e n ie  w społecacćstwfc
■wsraKta. Sjiuacya staje się a dniem Irażdyon mo- 
pew . m y s z ą . I te z b a w ie a t©  się D u m y  w  ta k im  
( ® ' 0  an eże  ty t iw o - r /y ć  n a jw ię k s z e  t r u d n o ś c i  
d la  r z ą d u .  T a k ż e  i  w j i d k  w yb o ró w -, •chiocktżby 
ko Ł trom y r z ą d u  a ia j .s ta ra n n ie j  p itz.ygabow ianvoh. 
j e s t  .w ą tp liw y . N a le ż y  b o w ie m  p rz y m m z e z a ć , ż r 
śm  d łu ż e j w o j'' a- p n f r w a ,  <łxsm baróbcioj s p o tę g u ­
j ą  s i e  d ą ż e n ita  aa^TząUkrA-©  i  w to c z  re w o lu c y jn e .

Kad&ckR „lijeca" omau-iająiC projekt wk-da'- 
iiiia: obecnej Dumy de domu, a wybrania nowej 
łkjjicro w j&sksni ridcu amstępneĝ o,' grozi wyra- 
óirie, że aaskes-owranie tałciego środka moi& tyl­
ko „spotęgować p?«.wd©!pud«błcjism> rozmaite­
go rodzaju siaglyeJi zm,h-n“. Znaczy to, że 
,,ltjeoz‘; grozi ma. wypadek .odprawienia Durny 
wybuebem jakiejś rcirolucań, czy to pałacowej, 
czy też społoc®ufvj.

Rząd jednak ma pb wody, aby gróźb tych nie 
brat lanowu zbyt tragpczmi©. Jest bowiem fak­
tem, żo międtsy Lb&itiiiEmem rosyj&ldun, wojują­
cym. prz&o. w mządowi w Dumie, a. szeradaemi ma- 
fc&mii 'robol ni CKeim, dakomiije się eoraz w]c:csev 
rozbrat. 1 riróF:I mas SfbiotaJezyicu arai^sta e'ka 
żdym dniem ruch remfa&yjĘĘ. a.]© na podkła- 
rklfc sła’aj'nie- iNt'Cy r.ś!:ycKnv:ni. Poiiiowa4«aś blek 
liberalny występuje bardzo wojiownicao, dcirm- 
gsjac eię wojny (To Ł kw. ,,koiica“, mraeto 
iv spóidEfaiaftfip żywiołów lewicowych % blokiem 
w jego walce z rządem staje się coraz bardziej 
problematycznym.

■W a-ew ołucy jne-j a g l iu c y i ,  k t ó r a  s z e r z y  & ę 
w śró d , r o b o tn ik ó w  r o s y j s i d d i ,  s s c z c g ó ln ie  w  fa -  
•bryka-ch  a m u a ic y i ,  h a s łe m  pB ittu jąoem  j e s l  w a l­
k a  -za^ówtno r. r z ą d e m , j a k  z  D u m ą . W  o c z a c h  
m a s  la d u w y e ł i  D am a , s trw a J a . ju ż  chffirakit6r o- 
b ro n  i 'ie l łu  ie i i  piwcd u c is k ie m  ircądow rym . W o - 
jo v  .li.rzo  w y s tą p ie n ia ,  le a d e r ó w  ł ib e ra ln y c l i  
tp o w o if io w a ły  r a c z e j ,  ż e  n ic n a w iiść  trzesz ro b o tn i-

szych do Dumy nM^ejszej dorównuje niem:; 
'iwonawfóci dio nządiu.

bW a ia, dla sperasncl d.umsikivgio bloku liłx- 
ralncgo bardzo uiokotnz.ys.toa konfigirracya. zma- 
iazła -ryraE w fakcie płamowauych na <Mef 
.otwarcia, se&yi duśifflkaiesj wieikóeh' domonsbracyj 
u ibotnicE-ydi pnzed psteccm Taurydzkim aa — 
pofeogoło. Ptdioyn jaikkbhraeiki z nakaau '. ządu 
tłrarui ten ruch, bo jednak ni© s  taką weaemeu- 
cyą, jaMejby moŻŁa byłe. w 'inarych. fiua iznkach 
po niej w/ekiwać. Pochodr i tc< stąd że rząd 
spodaiewia; się wynyskać w pswyssłućcć 'tea anty- 
ilberałny iruch mbełuksy .paw^festyczay oraeciw 
blokowi Idumaksmui. Plamowiasią dcmoras-tarcyf* 
praca naiaoecB Tauryc /aam nząd u l̂aTcninił, ale 
głównie e© weględu ha obewnść w Petersburgi; 
enłoinków ktsnfor&nieyif koabcyjnoj. Al© tsarówmo 
blokowi, jak jego zagtrsMcsSyin piictclelionon.', 
uiaił do poananfet, że 'cLenKSTistracya ta -była przy- 
gotowy wana, że wifjc w innych wauurkach *rw>- 
5© jednak dojść do. skutku. Cenzura pozwoliła 
rozpisywać cię prasie o przygonowamach do tej 
dam-msta-acyi...

I'o sianow isko robotmików ą»sta'wlło blok li­
beralny w Dumie w .tnudneiu położeniu. Hasia] 
on1 niemal prześcigać rząd w ®wafcram.u tooideo- 
ryj pokojowych ruchu róbotm«zog<>, pomewaf 
rwalcziani© dążeń, do pokójił, głdFiekolwic-k się 
gap; pojawią, jest -warunkiem, pop arcia I protek- 
eyi, której ud/deła htofcowś — Duchanaa, W ten 
sposób mści się mą bloku jago fałszywe w za.ło - 
m m t  sbaaiOTłlBko ©Bułuunia reform •wewu t̂ra- 
nych posługiiwani© się pom ocą, arigiełską.

Zaohowawiie się rc-bolników oskibiło też otamo- 
wisko 'bloku iaDerałnegio do feege stopnia', ze ga­
binet Golicyna e naiury swej bardzo sbhy, 
przetrwa! jednak najdiężsEe dla siebie 'C-hwile, 
...pierając fdę majciskcy i ira©fyik» większości 
damskiej, łeca także kcmrcrenicya koalicyjnej. 
OcKOk-i-wano iwiclki© cmkuiiy w łbosyl w kidroir- 
ku sliberaliac-wmnia, a raczej ,,iZiłikagle!Zi0.wania<‘ 
gabinetu nie ©asoły. Ca» ze swoją pśititjrą utrzy­
mał się na. staitowisku, ponieważ w tej cł wah rw 
woluey.jno-pakojoyy ruch 'roioobrucry jest dla 
niieg© zjawiskiem koreysti cm , Tak pcrodofeal- 
iK) sytuacye wytwairaa .żyeż© rosyjskie, Pi-obopo- 
now u.j raymuje -tez ruch iobotuik sy w Icanbach, 
pod śc;słym doffiornm, ałe gv mśe tłumi btszwzglę- 
dnie. Jest tx> na więfezą skałę powtói^oni© sto- 
.-jówairiege już w swekn czasie praec F lob wrogo 
systemu Zubatowm System ten .sliompramltował 
się „gapona.'cIą“, ©sikviioaoną „krważwą. imedsae- 
łąu w P&TierslmrjĘ u. Ale mimo to rząd -obecny 
w4ti.m doń, Eainszony okolicznościarei do tej 
p;iu ezpłecznej Kila niego izahawy ogniem.

 ̂Wszystko tu świadczy wym-owołe, jak ćfioSty- 
cnanic -chwiejną j -j© niespodzkenek różnono- 
unycb k-ryjąeą Xv -sobj© obecna, sytiracya wc- 
woŁ-tezm w łtoayi, N.j© uloga toż wątpliwości, że 
sytuacya talra musi od-dzi&ły^ać na etan f.zeczv 
'■ia rr-uitach b^jowycJi.

Sprawy parlam entarne.
Wiedeń, 10 marca.

W kołach (parlairheptaTaych krąiżą pogłas/ki. 
że dasiążę Mhed Windischgitltz B© wlzględu m  
sta.n aJdwowda złoży swój urząd prczjrdanta Izby 
panów. Jako następcę jego iwymieniają hr. 
S y  1 v a  T a r o u c a ,

Ik-oEcsem psawricy izlby patów sosfać -ma. fes. 
S c  łi w a r iz om.-b erg .

•W Ocola-clh poMtyetenycłi .'liitezyniująi, ć?e dr Gu­
staw Ghuss złoży gońaośó jrozesa irienKcckie- 
go związku parodowefo.

i f e  a i i m
( T e le f o n o m ) .

Wiedeń, 10 Ritarca. 
Dzienniki omaiwują .oncgdajazą, imcłuwałę par- 

tyi 'cłihzcś&ijiulśko-socyafc.oj m  apnmio zwoła­
nia (panlaraeraiCu 4 sa&aawzają, &o wyn\m.Ma ena 
■iriezr.diowclemlc iw iZwdąjz&iu naroidowc micanjoa- 
kira, .ponieważ (pantya chrocśsijańślw-s(>:yałna 
domaga się beziwa.nunilńorwcgo luwołunia tparła-
monta. ai-io -wlspomMiaj^a n ic  o  gwaraacyach,
kjtórych domagał się .związek roicmiecńcoinaro-

dowy. Partya .cbntóść.-£©&yułaa postawiła rw 
iOU sąjceab ikTreatyo narodówo-po1 etyczne na 
■irugim (plamie. Ouh.wa.ta ita świaidełzy o odsuaię- 
d u  słę partyi chraeścij' anuo-sucyalncj od 
rwłązkti alemicekiego. tfck, ze (przcwiaclaicz-ący 
ómąaku iiiam.ieoko-.nr.rrj Jo wego /.amiorw1 łfo- 
zygiaować m  a woj godhośca. W na JM 'ńazych 
.owóoh dmą', h oabędzze się pknarno iẑ groma- 
łfecnio Związku (UaTcdowoHrdamiocikiego.

SteRs. RuMasliR! o sprfitls PSisMfJ
Sntoulioltn, 10 iwarefu 

W >Bira©i‘. ij{i Wjadomcsi!'k .zi 4 lutego zamiio 
sBcca AMaandci B a b i a n s k :  obszerny ar- 
tytkui w gpcawir /pekkrej ip. tf. -Fracd docy^yą«.

Artykuł jest w ijstotnoj swej icaęścf bardzo 
wófetoą ipofondką e, wyrwodam. ongamał śkadecikae- 
go .>R!e<cc s w sprawie polskiej. Amtor cpprize- 
ciŁa twierdżc-niu sKiecsy-s:.. jakoby aicpcdłcgiość

niuziny ch Lir. Cfeaunśna (podziałała w duchu .po- 
jednawceyni. Zerwanie j  Anstn,rą nie uważają 
za prawdopodobne.

i preoprowudzn na .toPołśki .byb s-mirarżom. 
dowód.

Folskia, i Roaya. ąHosiiwhi  ̂ odiębaą. kulturę, 
Sbarafla&er i .w!ła-ścivA>ś&i, i ;z ra;m eh jednej pań­
stwowości pomieścić się nie dadzą. '1'raeba je 
więc rcaik rozgraniczyć, >aby prayawyaza.j-an-iu, i 
forcay życiu iapołecano-ijJańisiiwo.wisgo jednogo 
aai-odk ulu przeszlfeŁdBały .drugiemu. Takie -ros- 
wiąK-ani© towoatyi istiaiejr-: jeot utero. nlspodJe- 
głość Polski ::.

Rćfii® s !ę także Boiska, .od Itosyi w za.patry- 
waissa-ch m, ideę {pafetw^owści »-Paó9trw© dla 
społoazoństwa’ — pisze p. Dabiaiisld —- i 'dlii 
kaw]ego iz jogo członków .& osobna: oto. formu­
ła polskiego żyoia pańistj7,io.w’©go .̂ ronimiła ro­
syjskiego zyicia ipuństm-aw-ogo przcciwnio sta­
wia na pierwszym pianie jfo^ęiie państwu, 
władzy, tdS.ii Soto,ych .jsŁnicjo spoloazeństwo i 
kantó-y ® jego iczłoaków. 0 koordynacyi więc 
dwóch (narodów «  aaik Tozbiożnycli (pojęciach w 
Tafflnacjh jednego .państwa mowy być nie może. 
l  u może być tjdko suborayuii-cya uarod-a jednn- 
gj& .wobeic 'dmjgietgo, rząds ącogo. Dla Polski wyj- 
ścaam a tego isteauwku jest tylko jej uiepodle- 
giość.

tiahiatkiki. tkońcfty awóje nrywody wmoakiem:
-Sprawy (polskiej -nieąmiożc rozstrzygnąć je- 

dioostsx>u®y akjt, ozyniąey ® Polski auto.no 
«ńu»ay >BafiJe3Staa.t« jeiaaj lub .drugiej stro­
ny. Marny nadzieję, że- kongres mięa:zynaTO‘d«- 
wy wysłucha yłosu naród:' polskiego, kAóiy 
chce żyć i dać żyć tóoyjSr,

WHłon tśdtet n8ly fiyslto-w^ser.
Wiedeń. 10 marca.

LDuoszą a G owawy:
Prasa (parygza (donosi, żo WiL,oa tnie nWaża 

za 'po-feraobne, bliż-cj .zajmować sio fwiodońską 
-jsota.

»Teaaps* i  >JIatk* ipodikroślają, ®o isimeje 
widocznie tenuencyi przeciągania rokowań;
I-ąmsing jairrsfe tóe Zgoclzi się no; to.

ftsmprsffiłs a Senstle a»»i/iuft*aa
(Td. t“. k. Biura koresp.)

Waszjmgton, 10 m a ro  a . 
;'Bnsr© Iłcntcra donosi, pc-a untą S bm.:
Seaut TG głosami praotdw 3 ucbn alił, że więk- i 

s/ość zh  może zamknąć dyskufyę.

te ls a S s  s ii r t f c  Em s iiłfflM it!!.
(Tc-leforicm).

Wiedeń, 10 marca. 
»Abc<ivd« donosi za lotadyńskan ^Timosu t '  

Waszyngtonu ;w ispfa.wie 
hitan.jłoiry.ch:

Bgggi W  amgpaogaggfc

> Ikon,' wojsk gonorała .jiułkownika aaicyksię 
cia .Tózofa: h?ięazy doliaami Uz i Gsoóanyos za­
jęły sz termem austro-węgierskie pułki, wzmoc- 
nione flieauetaiai' oddziałami sunn oszańco- 
wa îe wzgórze graniczne Magyaro!. Nieprzyja 
ci&ł pozostawił w naazsm ręku 4 oficerów, 000 
żołnierzy oraz kilka karacinów maszynowych 
i mkuerek. Szczególna pochwała nateży się 
pułkowi piechot} honwedów nr. 10.

Na wschód od CjiTnos anbzczomo rosyjski 
dom blokowy.

Front (Wiójśk .ge-usra-ła polnego ajiaiaza-łka 3;s 
Leopolda bawarskiego: Niema nic do doniesie 
tria.

Włoski i pohiduiowo-wschodni tereu wojny.
Bez zmiany.

Zastępca ezefa sztabu generalnego, 
von H ft! e r, mpp.

K s i i i ł i i K s f  RisialecKi,
[ 'le i. », lc. Biuru kore?p.)

Berlin, 10 marca.
Biuro Wolffa nJtHUiosa: Wielka grówna ..IrwaPc- 

rr ogładza dnia 9 łjim.:

Zachodni teren wojny.
ualtroicjua okrętów' Zisowa artylsaya była czynną na szerokim 

| froncie, i/iKO w Szampanl’ wzmogła się bar- 
„ r.. | .  . . J  . . . caej. Gdrfe isię zr&aztą ogień zagęścił, oznacrał

. nauczy!, ze jest o^zraanysn j me preygojowan5e wiasaych i nieprzyjacielskich 
będzie dbażej czekał na dalsze uchwały, tylko drobniejszych działań. — Na zachód • od 
sam zarządzi nsbrojenie okrętów. Podobno u?e- Wytschaete nasze odkdały atalcowe wd*tły się

tło anglełsKiej pozycyi i powróciły z 37 jeńca 
mi, 2 karabinami maszynowymi 1 jeduą tninler. 
lis. W obszarze Sorame przyszło kilkrJcrotrifc 

'Ul 2pj)łye'ft!lfjf ^  dc starć wojsk wywiadowczych Tam 13 jeń- 
' - hitJ jfiiuniSdJLLb | C5 W iingięlskicL pozostate w naszych jękach.

któro ic-kręty już nabrojono.

37ń?f:ą?it?telt RiłótŁ!iuf
IJliffl S l l i l f u i  rn

(Telefonem]. W Szampanii atakowali Franchz' pozycye na
Wiedeń, 10 marca, j południe od Ripont, wzięte przez nas dnia 15

»AboaiT-: .ifoitóosi: ; lutego. Pc ogniu bta-^anowym udało się i-
.Paiyaki 'diako&i z Kowago -Jorku. i e ! wedrzeć do poszczególnych rowów ca wzgo-

r-f.ii 1 RN na  w en-s U; ̂ r.h Niri veh uu^iscach 7.0-

Zmtem gabinety w  R o syi
(Telefonem)'.

V-/iaden, 10 niarcą 
.'Aclit-Ulir-Błatte -di/nosi ma ąiodistawio »U«'a 

RtossII«, gpbincć iks. CRolicyna ustąpi, a jego 
miejseo zajurio morw; ga.bi.nc-t z Trcpowcan aa 
uoi©.

M]  w r o t a  s i n  M M p p r ;
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 10 marca. 
AMiffiiiJK idomoś-i a Berlina:
Wedle iprywaSnyah iwiadairiości, .pioehodią- 

cy ji aa źród&ł amarykanskuch w bzwajcaryi, 
ońpowiodź Ausiro-Węgier.wj^sfeso-wana do Wil­
sona, ni© pociągnie za sobą zesiwanSs slffeun- 
ków dy plouiat;'Cznyoli mlęd-iy ^tanauii Zjadro- 
czuuiymi a Ansiro-Węgrainl, Fuząd Stanów Zjc- 
dinoatoinych ląclac-ydocyamy jest aajceaeg aaozc-kać 
ma lozyn aiiapi-zyjaciolsiki ae stTony A-nstiro-Wę- 
gioę, aamim 'zaostrzy swój-is-tioBumelc d© -Tiromar- 
chżi.

WiaidkMnośel, .̂ pr.eić</:uo z ąiowj-ższem donie- 
sfatihiTrt, p5f®*»ił/,ą tylko Kie źróJeł -framcuwkich.

Wiedeń, tO omnea- 
•>Ac!i't-Ul-T-Bia.tt.K a-feju-odiinkLije* (wiadomość 

^Kio-elu. Zty « a Wasayingtonu, (WŁ-d-lo której mo­
ta aust.no-iwęgiers!kieg'o nirniktra spraw aagra-

didi, tj. -w sobotę, wyjadą trzy' okręty a 15-go 
marsa dals-e okręty amerykańskie do Europy. 
Okręty te będą uzbrojone.

M eksyk po siienis iNiemiec.
(’i eiefoneuD.

Wiedeń, 10 anarca. 
>Wiońer Allgamedie Zeitri«aę« donosi:
■Wiodła dom iosi-am ej A g o n c y i -* A m e r ic a  n a * , 

pr.Tsa b r a z y l i j s k a  w y s tę p u j e  o s t r o  p r z e c iw  p re -  
■zyd o u to w i M A s y  t e n ,  Oa-rr;vnzic, ® p o w o d u  w r -  
.-dSlnpgo p rz e z  -n iego  z a k a z u  w y u o z u  z  M e k s y k u  
do państw w o ju ją c y c h  a m u n lc y l  i  środków ż y ­
w n o ś c i. O b w in ia ją  Caurfun,zę, m  d z i a ł a  w  i n t e ­
r e s ie  N iem fo c .

Daloj ■iomasizą., że  ganeeał nreksykańslii Vu!a 
n a g le  znikf z Mdksykn. Jak słychać, wyjechał 
o.-r do Japonii.

!a uilrojoascii paKwit
(Telefonem)

Wiedeń 10 nu-.r-ca. 
o A b o n d - i d-OiiiCfe). \ i a  B c i l in  a  K o -tto rd a m u : 
Prezydent uieksykańsld Carranza wydał za­

kaz wpuszczania uzbrojonych okrętów handlo- 
wr;ch do portów meltsj/feańskfch.

(Teł. c. k. Biura korespą
W iedeń, 10 in a ra i.

' Uiaędowu -oghsiajjpdnia- 9 mauca- 1917:
Wschodni teren wojny.

Gduip-a awjsllc guaeiraldi polnego ttńtr.azalka 
illutk^niocaia: Nie było żadnych szczególniej­
szych wydarzeń.

rzu 185, na wszystkich Innych miejscach zo- 
siali odrzuceni Kontratak wydał kawałki ro­
wów na domiaującem wzgórzu 1S3 znowu w 
niwse posia lnme, nieprzyjaciel zajmuje w gtębl 
położony folwark.

Na lewj.m brzegu Mozy Irancuskie uderz; 
skierował© się wieczora* na nasze licie aa po­
łudniowy stoku wzgórza 304. Rozbiło się cno. 
Równocześnie przeprowadzane nasze przedsię­
wzięcie koło lasu Avicoart, wydało bez straty 
sześć: ujeńeów i dwa karabiny maszynowe.

Wschodni teren wojny,
Front Ekls. Loopolda, bawar.s-k.ego: Niema nk 

Diotnego.
Front -wojsk ganoiała pubcowaiłka arcyksię- 

cla Józefa: Między dolinami Trotns I U2 nasze 
wojska wzięły szturmem grzbiet górski ft»ag} a 
ros i przvibgłe pilnie ©szańcowane pozycye ro- 
sy|sK»e. Pojmaliśmy 4 ofi -erów i fcOO żoraieri;
i żdobyliśm;,- kilka karabinów maszynowych i
minierek.

U grup wojsk marszałka Mackcoseaa i n- 
froncie macedońskLa położenie mezmiemiohc

W lutym utraciliśmy 24 aeroplany, nasi prze­
ciwnicy ufracui nu zachodzie, wschodzie i na 
Ba łkanie 91 aparatów. Z tego 37 jest w naszem 
posiadaniu, 49 spadło przy zaobserwowaniu 
poza Uniami, a 5 zmuszono do wyląaowauia.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f .

Ranintóa r,n gącbsdnlm
Berlin, 10 .iko-ts*.

»'NaiticuulzeitiTsn:«'.< xlonosi 7. G e n e w y :
1. óiiio II" vnH.a ‘0g'Jas7zi: „
Na, franci© frawauskim szaleje od i&m. kilku 

walka artyloryjgka nadzwyetzajnej gwałtom (O 
Sc i. Kanonadę słychać w Paryżu jak aa dci 
bitwy nad Marną. Dowiszą toż © łtenyćh dirćb- 
nyeb lular&ziliach a-ityleryi.

 „Q__  ----------

(Kartka 7. dziejów hufca śląskiego w Legionach 
Polskich.)

8 (Ciąg dalezy),
N a kiDdyin Ja-©ktu akoanio- wał taż oJdKiul 

swą ivlę ża.szczylną roprczenfcowaTua sterej, no- 
iwo cwl”, xłv,m©j zaćmi w tojaefi o niepodległość 
Ilolafki. Każdy żołnie ra, oó komendanta, do sz©- 
iregiwT.a swirttota -był a dumny, że jogo bagnet 
właśni© jest znakicm. zwycięstwa Fpraw; ool- 
slciej na Śląsku, żt .pmm jego męstwo i ofiar- 
siość toląsk wraca do macioiEy,

•W pam.ięni 'uczestników', którsy żyją i cza 
By obocne do końca, przetrwa ją, „ja Eaavsz© pb-> 
Boetenie pierwsza w igiłia w polu. Hjfico. świę­
cą ją wspólni©, zeazł! się wSEyacy Sbjzacy z ca 
tego pułfeu, nawet p© onnych kóinpani-aeb roc- 
pp&ozeni Już wdobiy Moskal podział pod Kra 
kawern, oeEDoęneduie niobezpioe.zeńfete^o gnoedło 
I masześ dmeinioy, a my przy drzewku wigBij- 
oem w małym iomti w Rafajłowaj unuwniali 
sis;; wspóluio na duchu, i i  uaszem bedzi© osla- 
tecrar a zwycięstwo. KaTuand.itó Łysek ła-mi:ve 
pi-erwazw opłatek śląska w wojsku polakiem. 
żyvaył następnego już w domnoh aa> Śiijdteu; 
«• w wtoteej Dolscc. Jakże oudneam były ście itnam, 
n i i e s p c s ł o w a . ,  jak cudnaim1 jesteście do 
dzisiaj!

Nietylko jako caFćć —- wydaje nam się za 
stęp śląski wyrwaiym % aTJWzriycłi stuleci i: 
pro«niesac«iy żywcom w wasza lata, dla bsizsuł- 
ozenia wicikoBd przeżyj-.mej doby, 1 lutkie, 
którzy ży^ą \ ci, Mónzy pógiiięij, mają w sobie 
coś % we-raenia Piasta, atioją łiart i tężyznę, 
j'akby cle no. wspótezesną miarę.

Oto pie-i'..vszy komendant hufca — Leon B u- 
i o -w s k i. Riodcni on 1, BieLka-, tej wyspy ni©- 
miecMeJ na Śląsku, .aiozsiatółsj u wrót Gaiicyi. 
Pochodzi z rodzinj dawno zniemczonej, u ko­
lebie! jego nie ncizbrahlletoaiks polska m-awa. — 
Studya praeiliodEił niioinieckio. Dopiero w 
Niomaz-rch, gdzieś no. iatćsrymś e uniwaraytetó w, 
ptaczuł w eobie potomek dawnej szłaełity ślą­
skimi krów7 pol&Ką. W umyśl© jegw ścisłość nic- 
mioolia mŁeszka obok marayo;©lsjfcwa poh kiego. 
W języku niemiwokim pisał wieraze i artykuły 
■o Polsce, po patelru próbował rozprawy o chara­
kterze narodowym polskim. Językiem dawnych 
TTzodków włatrał jodnak jeszcze na. początku 
wojny ta>k źle, ża wyklauy jego scloolne w obo­
zie wzbudizał; powszecłmą, wesołość, choć prze- 
ń© ucho noboftnika, esy clilopa śląskiego ul© 
bardao jest wto żliwo na cayet ćć mowy .polskiej. 
Bnłowskf w osobl© swojej bid świetnym wyra­
zem fcraiTfcy śhpsldoj,, wracają* do Polski w 
dniach urwi i ehvveFy Bairda© męslcjeui było je- 

'gai wyfitąpianie w ,Muranie Dolnej, gdy hufiec 
zastał tam poabioM i de8n'0.ralizacyę Legionu 
Wschodniegw. Zastępy swojo upomaiiał on kró­
tko: „Jesteśmy świadte©! wiecznie powlarza-

jącej się rag&dyi pfalsinej — rozbicia 1 -zamityj 
fezania. My Eaoaowaaiy g«daość{‘. Stało się tak 
istotni©; huiie* sląski oparł sio inoizłifeiu -i wyru­
szył w pole. Niestety bez komendanta Bulcw- 
pfctógó. którego pćwołanó do armii. Opowiada­
no później, iż w pewu przy swym pułku, w chwi­
lach wolnych, a ciężkich, podczas zimy 1914 
roku, zbierał fen mapy .-całego świata i  sai.kał 
najstosowniejszego mlejact*. na przyszłą parzymu- 
scrrvą earrigracyo polityczną — o?.y t^ T Paranie, 
•ozy w Nowej Żelaindyi...

Podobną dragę nawrotu do polskości preocho- 
daił plut. Mar" i n o k. Ky-ii nauczyciela ślą­
skiego, ouebral wykształcenie niemieckie. .Mi- 
mio tego ukształtował w sobie gorącą dusze pol­
ską i ledwo zdat -maturę w giumazyum nifeniie- 
dćfeon w Cieszynie, odraził raidagnął się do 
hufca. Ramy poważni© w BoKarabii-, powróci! 
mewyleezoiw .całkiem na fi»nt i zginął przesz.y- 
ty itfttćfeRiw-em fcuł wmilkawił? © PoS^ką Górę -na 
Vr-o4ynia w pierwi-zycli dniaeli -Estopada 1915 
"oku.

Tnźon zasiępu tworzyli echotniey -z zagłębia 
węglowego, młodsi górnicy, rzematóLdcy, ki-llcu 
naiucsytaok i  studentów. Wśród udch rasłynął 
wjcs^ólnem męstwem E-ekc. K u c z a ,  najle- 

putrołowie© w trzecim pułku, który np. 
ped Makcymccip. w Karpatach -trzy razy prze- 
dBierat się pocą okopy rosyjski© i sprowadził 
Łtamtąd spero jeńca. Mimo, iż miał skłonności 
pi arsłde n-io władał .on poprawm© językie® 1 
polskim, podobnie iak wielu iL-nych. międry ni­

m zaś -zabity 'awriąkaną. kulą; sekc. C h m i e l ,  
ewangelik, którego ojciec nieuświadumicny, 
bronił synowi zawzięcie wistąpienia do Legio­
nów,

'/ zagłębia os-trawsko- kanvhi.skic.go i pogra­
nicznych Moraw przy było nawet kilku Czechów, 
ponwańyali pT7.ykb.dcm polskich ochotników!

Oso,-nio miejsc© należy się siorż. Rudolfowi 
A< a r d e 11 e m u, który poległ póJi MaksyTanim 
w lutym 1915 noku i lt-żj na cmouta-izu kato­
lickim w Raifajłowej'. R'od.zi*e oiie umieją po pol­
sku. Ojciec Włoch z pojudni-owego TjtoIu, ma­
tka Nl&mkE. ® Ozech. Rcdzeiis-tw© szczerze pol- 
gkie. Starszy brat,. Alojzy jo^t -z-nanyiiT m- Śląsku 
ilzionnikajTKom i pracownikiem spcłeeano-aaro- 
dt:»\vym, Rudcif był nauczycic-lsm, a pi-zytem 
-ówiwurż pierwszej miary młodym działaczem, 
•któreĝ o śmierć stała się szkodą niepowetowaną.

Daiwma za-isto rzee-z: tam w abisgcw-isku ró­
żnych nanodi&wości świalia, gdzie niejedna- ro­
dzima polska ulega wyp.a^odewnniu, redy obce 
stają się polakiem! i krez,- aa nową ojczyznę le­
ją.. Ozyż to nie jakby z opowieści wyjęte?

Komondsntem hufea prze* -cały 1915 role, aż 
do swej śmierci był por. Jan Łvsftk, nauczyciel, 
poeta. To prawdziwa chluba Śląska!

ModaJ który w zadumie bobsTuj iwagmęliby- 
śmy zlcżyć, ohck edz-uai-.zenia wojskowego w 
formie „Tiaj wyższych wyuizów uznania''', «m 
krzyżi grobowym Jana Łyska-, jest SEcz.oro zło- 
cym. Z jed'aej eti-ony jwĄ- Mę na nim święty 
troaik' ęsyipu ofmnricgo ^  P«» kę niepodległa, na

I drugiej oto pfestać mislyeraa, pół duch, pół c..iio 
wiek. legenda żywych minionych wieków, kie- 
r.;ą sie w cezach auewyrai-ne rysy oblicza: czy 
to bas/j stara, czy rycerz śpiący, ozy zbójnik- 
•y.łrał? To świat poety-bohatóra, owiany uro­
kiem serdecznego ukochania, to jego grono do­
stojne, wśród którego żył, ci oscy ł się, płakał 
nbdał i umierał.

Łyslcowi kolebką bjhi Jaw-or-zynka., wieś bes 
k-d&ha. Obsawnie-jsea ol-ioliea, to gminy sąsio 
dni© Istobrn -i Koniaków,, z szczytami OciKAlz* 
tą na wsejrodzie, urnową na raehodsie. Barania 
ńa póLnccy, Babią i śnieżiiwni Tatrami na dale­
kim wschodzie. Na tym skrawku ziemi, powy- 
g..; innym jak ocean fajami, gdzie KomopTucL 1 
nie-jodną piękną chwilę przeżyła oodz5 się Wi­
sła-, wód poLdcich 'królowa, i Olza, prawy do- 
4og Odry. naturaikioj giaaiaey oolsikie na zn- 

chódzie. W północnej Jpworzyince Bzozylami 
gór idz-ie dział wód między ziowisbai.11 mórz 
południowych i północnych.. Etaiograficzni© i 
polityczni© kąt ton należy do ateńanw pol­
skich. O krok nu południ© biegnie granica, wę- 
giea-ską, gfM© peza paru osad^jm poLddemi za- 
czjonają się wnet siedziby S^wuków, Hor w  
C inową za*’ iodnią kresy Folski. tam czeska 
cześć śląika i- Morawy. Ma wschód od Koniako­
wa Rzplha ao ntEbłcrów, a dzdś rialicya.

(Dok. rast.) Sefhn,

H i '



Si TTB rL%

Obecna sytuaoya polityczna 
w Królestwie.

(Krręspondemya Nowej Retormy”).
Werszausi, 6 marca, 

ii.
Czy i o ile aparat Jaiałaar-c&y w Króle&Lwi© 

■w o&tatrńoh iyg-cdinraah posunął się naprzód? 
Ta kwostya (zasatLnięiza domaga się bliósytego 
omówienia. Oeaywi&sie nie będaio vu mowy o 

*Łem, co niejaŁo będąe ,in słatu nasoeacfei“ a ła­
two zrczitmiałycli powodów usuwa się a pod 
ptrbBcanej dyskiisyi, ani o tera, 00 się już w 
faktach sdaos^etyaowalo (oficjalne Lomuni- 
fca-iy Rady Stanu dają na to dostaŁecany po 
gląd), ieoz o tom, co obsen -anor społeczeństwa 
adółaJ zauważyć, o tom, la i się nurty państwo­
wości w społecaańetwio pogłęb’ s»ją i jak stę 
wcielają zwolna aamiettseaia, celem stworzenia. 
swSaisnego aparatu działawezcgo.

NiedaYTJo tomu „Kuryer Warsaf«W!!kisł wska­
zał w artykule wstępnym piekąca potrzebę po­
głębiani®. nurtów państwowości przez przygoho- 
•warno ludzi, którayby nie tylko radzić, lecz i 
działać umieli, Napistił toż wtedy ..Kuryos “ (a 
nie częoi.o mu się zdarza tal feralne określanie 
tych wytycznyełr, których sro -trzymać nałeśy): 
LW Królestwie, gdzie z wyjątkiem gmin wiej­
skich samorządu zupełnie nie było, administ-ra- 
*>y& w&wnętrzma znajdowała się na poziomie 
tek rialuiiL, że tylko kraj rujnowała, nie wytwa­
rzała zaś żadnych urzędników w nowożytny m 
tego słowa sensie; jedjflaą gorliwość wykazywa­
ła tylko w ścigauiiu, a rattsej węszemu „przestęp­
ców polity eranyeh" i braniu hspówek, poza. żem 
obce jej były wszelkie troski o dobro kraju. — 
W spuśeiżme po sobie poyos-tiawiha tylko chaos, 
a w apdeezeńf lwie polski 5111, zwła szcza w jego 
dolnych warstwach, wyrobiła niechęć de wszel­
kiego rodzaju praw i przepisów — mozbędaiych 
dm prararóllowego życia społecznego, a odczuwa­
nych jednak przez te masy, jako niepotrzebny 
i przykry przymus. Tu nowe państwo polaki© 
będzie m-iafco bogdaj najtrudniejsze zadanie, nie 
tylko me znajdzie gotowych urzędników, leoz 
natrafi na przykry brak zaozomirfiiLa w masach 
niezbędr.aści) sprężystej admioiatraeyi we- 
wnętrza.ej; podług wszelkiego pra^diopodoŁień- 
* cwa nieraz — w po^zątkac-h zwłaszcza — bę­
dzie się słysaaito w Polsce skargi na ..praskie 
Jteądy". Pędzie to objaw przykryj ale na to rady 
nie ma, bo jad systemu rosyjskiego musiał wy­
tworzyć zatrute suosunsi W każdym razie mc- 
żuiny mieć zupełną pewność,. że wi» ttiegajace 
żadnej łcwes.tyi zdrowie moralne naszego rcaaodu 
wyjdzie zwycięsko i z tej próby11.

To też na tle takiego stanu, rzeczy, który wca­
le nie przesadnie „Kirryer Warszawska" uaszki- 
eował, mierzyć należy wysiłki tych, którzy obe­
cnie starają się o unici omicuic aparatu dróahw- 
esegw w Psofrsce. Z uego ueż punktu, widzenia 
bmsaio wa sną jest afccyn Depurtamerefca epi aw 
wewnętrznych Rad3 Stanu, zmierzająca do 
przygotowania. już teraz nstawcrwycli .Tam. i. za- 
rj sów. Opracowano już ustawę dla. Rad gmin­
nych tej podstawowej komorki .? dm^istracyj- 
noj. Ze względu na małe przygotowanie wójtów, 
tondy gminne, do których wejdą iywifcły bar­
dziej wyn A teree, będą maałj’ szeroki zafores d&»- 
łnara. W opiracscwswiia Jest obecnie ustaw? 
dla miast i mia sfcccek, ■jjedmjsta.jniająea samo- 
t rądy na obu terenach. Oezj wista wprawadze- 
3do tyci. ustaw w ż y c ie  przyjdzie potem leoz 
juz ehwsii o D-e-oairtara *bl spraw wewnętrznych 
P odjął tćorajiia eałeia zapsoowadzeuia w© wszy • 
eiklwh minsiach j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  jakc 
1 ■zędowegto i n&unięefe. bunRiistnzów, fetwaików 
ioio wfcdających językiem pcłsfcirn z  miast tar 
Jffldi, jak Łódź, Zgierz, Płoak, Kalisz, i t. d. — 
Tofosasiro Łnteawpwęą, ustawodawczą i przy goto-’ 
wawczą dzżałalit.ość rozwnął Depart?. .«mt 
tipKuwiiodliwośłM, który juz "wy kończył projekt 
crgHui^acyi 1 objęcói sądewniot wa yrzez Radę 
•Stanu.
" Wogole wadzimy WEałroaoB© c&y narośiw meey- 
tioiryicsB© i toiidencyu Rady Sfcwiu .praojścia ze 
stanowiska wala ^bradująeogt do wy k jnujące- 
go. Przejście to jednak, uwa ^nti 'włgic jest sta­
nem wojny i wynika jąeeml stąd foomsekwsncya- 
iwL

NatA/miast nic nię stoi na przeszkodzie  ̂i wła­
śnie stan wojenny mocarstw sprzyja, kwostyi 
H t w 1 > <r z o n i a a r m i i  Pod tym wizględoia 
dziwne dąią się spoBtraogać objawy. Idea. woj- 
pkowkfco s.tBJniowc»« się pogłębia w uśwhulomie- 
nlu mas. /.rc-zu-mienie perrzeby własnoj arsaól 
piwenika w te sfery, które jeszcze zesdego ro­
kit zilaly się b ić obojętnemi lub 00 najwyżej 
Kauibeorlowatm mi kwwdyiami matcayaln-eam. —
I meca dziwna: w miarę jak się ziocjumienie 
sprawy wojska poatchoctei wszerz i wgłąb — 
zroffiitmienio dla realieacyi tej idei nio dotizymu- 
•j© kroku, wykf.na.nio idei w głowach kierowni­
czych nie przed.- tawia się tak prosto. Trudno i 
u.iepdiityczuie tu byłoby mowńć o feni, jakie 
prześzkouy — niec-tlcżne od spjołeczciistwea i 
ego kiercwiczTch amysłow — na to wpływają. 

Loce skonstatować trzeba, po prawdzie, że po- 
ną-dto są przeszkody, stawiane i  przez same to 
‘kierowniczo umysły.

1 pod tym względem właśnie miesiąc tuty po­
ważnie s ę  zarznaczył. Powstała — zdałoby sio 
wprost psozatem nk-możliwa — dyskusya: co
ma stanowić kadry przyszłej arndi? Dyskusya 
nirpdko j.akwu, lecz Wprost saJcodliwsu Bo 
prze^-eż nie urn. 'mni cli kadr, jak Legiony jak 
-te oddziały, któro w dwulctadch prziWo bejach 
nic tylko wobec własnego narodu wskrzesiły 
■fcradycyę wojskową, lecz rówrueż wobec całego 
świata, wobec sprayuiierzonyck i wrogów, wg- 
wolały respekt dla narodu, zrehabilitowały go, 
urato.cały honor carodowy. A jednak... Jeonak 
WRleałi się tacy, któ; zy "rrt>bec ikadrowośc? Le- 
g\onÓAV 1 -ootawiL znek zapytania, którzy walor 
adi zmniejszyć się starali przez podnoszenie 
w l̂imn ergraniascyi, wprawdzie im partyjnie 
RiUseyah, lecz z punktu widzenia riilita-mego i 
o wp-le słabszych i jesacae wcale w boju nie 
wyprófc wanych.

e HHŚłowaaBa zajęły waeie ccasu i przrspo- 
rzyty wiele nowych powiei-zclmi tercja. Wyło­
niły one fatalną z punktu wictecru-a jednolito­
ści spotecznej akcyę .Jkonkurer Tjną:1, niWylko 
wobec obozu afttywiefcyomcgo, lecz r ó w n i e ż  

bae Legionów. Poczęto estucorde wydmuchiwać 
smaozcffrie napięły zakonspirowanych <*rganii:-a- 
cy j wojskowych i dokcła nich •worzjnć pomocnir 
ctzo oogan wucye cyw-dne. Pow^lowało to. iż za- 
ia;-ist uspóLnemi slrad dążyć do odm, obóz 
«fetywny ros^zozapił gję i, trawił swoje siły n.» 
wspótea/wodniotwie ze sobą i paraliżowaniu się 
wzajemu'^ To też kędyś hietotya wy Ja swój 
sad o t\'di zakusach, strojących się w togę ideo­
wą. z której fałdów przeziera zwykły pai ty jny 
eęwintu|*wa...

Łefoz zdnię sfe. wyrsfk'© Se zsikusy w orta-

teezulo ptograebainc. Byłv czynione zbyd hała­
śliwie, zbyt niezręc zaiie 1 zbyt gorącaljonno. To 
dozwoŁło prze-jrzeo zamysły, dojrzeć ich de- 
atnnktywność.

T o też coraz bardzJej ustala się linia, po któ­
rej w  najbliższej przyszłości pójdzie sprawa  
tw orzenia armii polskiej. Coraz bardziej grun­
tu je sdę pnzedśv\ iadczeulc, że  sam zaciąg i cała  
służba, pom ocnicza oprzeć się  muszą o  legalne, 
rządowe i  odpew iediziaiie czynniki. A  są niemi: 
o ilo chodzi o  spraw y czysto w ojskow e —* eon- 
.rala zaeiągu, o  ile  o" organizacyę’ pom ocy, o 
propagandę, o  kon tak t «o społeczeiistw em  —  
Depar am em  spraw wr-wnęLuźnych. .,Te.lium  
moa daifcu.r“ w  pra.warcądnefm społeczeńs+7p ie. —  
Tak jest wwzędsae i  tak  być m usi w  Polsce —  
Wisizełkie separatys-tyrozn') a k cye i  akcyjk i, 
wpzelkie nrabianńe kadr drogą partyjną a  fundu­
szami. bez koiitralipODostającomi, —  musi ustać 
w obec teudencyi paiistwę-tw órezej i  wiobec pod­
porządkow ania się  zrzeszeń i  jodinoatók Radi/ie 
Estaniii. T o też p o i  tym  kątem  w idzenia doko­
nuje się  obecnie reorgauiaacy.a zaiów nę centrali 
zaciągu, jak  i  w szystkich jej ogniw  w  całym  
fonaju; na podstaw ie tvch wytjmzn.yx'h decydu­
jący będzie tez zjazci, który7' na. jedną z najbliż­
szych ułedzb'! zwołuje Depart,'spraw wewnętrz­
nych, a  który nareszr©  usiali dcfin ityftu ic for­
m y wspidduia&maa władz w op k ow ycn  a legał- 
n.emi pnzedsta.wici©laał)i społoczeństw ą i kres po­
łoży rajnnizimal.tsz.ym polcąunym organizaeyj- 
Icorn, inie ty le  służącym  d la  „popicaaaria. w ojsko­
wości", S c  d la  poparcia nadwerężonych w pły­
wów partyjnych.

A g d y  to  się  staade, wów czas Ra-da' Stanu  
wezwi j pod bron..-. T o  położyć m usi k res wsze­
lakim  efemerydom. M-fl*.

Z e p p e l i n .
Uanarł cało^aiek niezwykły, zasługujący w  ca- 

łej pełni r a  eto w o noemierf.ri.e-. lir. Ferdynand 
IfeppałLo. Umarł w 79 roku żyda  Znają go wszyscy, 
jako wynalazcę 1 budowniczego halonów nowego 
systemu, a  jednak te j pracy twowszej poćwaędł się 
zm arły stosunkowo dosyć późno. Był początkowo 
„roBmaiiiykięm1* w życiu, trochę naw et iwmitiKrai­
kiem — św ialcay o tem biograf (a

U-rodcdł się dnia 8 lipca 1838 roku w  Konstancy.. 
■Ojciec jego był dygasituim-m1 Jwtsru prufikiegfj i w ła­
ścicielem dóbr, manka pochodziła z o starej szlachty 
francuskiej, ze auanej rodziny emigrantów Inige- 
n»*oldoh Macaire d‘Hcggner Skrzyżowanie zarako- 
m&tych ras. lllouy  Ferdynand miał z gary wy*sa>c*o- 
a-t -koryerę wojskową. Uczęezozał no, połi-'echnikę 
w SkUttgaa-cie, a ipotom (to a-zkoły .wojonaicj w  Lu- 
dwlgsłniTgu W  dwudziestym rolui życia został po- 
ru.CEnakican ktraiicy, a rtirzymawszy jednoroczny 
uiiop. odelawut się <na uniweisytecio w Tybindze 
itudyem ppzy>rodiiKiCEy®i. Powróciwszy dio wojska, 

Eostas przydzielony do korpusu iaiżynierp, a  w ku­
k a  miesięcy później do sztabu generalnego.

W roku 1863, podczas wojny secesyjnej w Sta ­
nach Zjedno -zcnych, je-dzie do Ameryki i zaciąga 
się jako ochotnik do -armii Potomaku. Dokazal tu 
niejednej sztuki w polu i za obozem. Praepłynął 
K-iaigorę poniżej wodospadu, ażeby wiazieć tęczę, 
racpiętą wśród pyłu wemnege nxd  •■spadów. Tj7iko 
tyle. W jednej z walk odznaczy! się we wspania­
łym ataku kounic-y. A potem .na czele trzech ludzi 
urządził wyj rawę d li  odkrycia źródeł rzeki His- 
sdssippi Podczas tej wypn-nwy omal z g'>n.lu nie 
‘iŁgi^ął.

Na wńeśe o zawitoaniach wojennych w  ojazy- 
źnio powróci! do Europy i walczył chlubnie w 
wojnie prusko-austryackiej w roku 1866 i w woj­
nie ciemice-ko-frartcuskiej w roku 1870 i 1871. — 
Jako  oficer konnicy w ykonał niejeden „rejd" kar­
kołomny. W  roku 1874 został ma lorem, od  ̂oku 
1887 do 1830 by! pę to  mocnym posłem wirtember- 
skim w Radzie związkowej w Berlinie, a  wr roku 
1391, jako genem! porucznik przeszedł w stan 
spoczynku.

Teraz dopiero poświęcił się pracy siad żeglugą 
powietrzną za pomocą motorów." Po licznych pró 
ba oh i itoswiactcz..macn zondował m odil balonu 
motorowego. Konusya, wystana dla zbadania pro­
jektu, wydala ujemne orzeczenie. TTtedy zaczęła 
się walka o zdobyde pieniędzy na  budowę balonu. 
W alka byłaby darem ną gdyby nie przypadek. — 
Przez śmierć Fwoj. go  szwagra otiwymal hr. Zep- 
pedim dosyć znam ny m ajątek. Ale był t>o dO[dcro 
pouzątek urzeozywistnienia śmiałyc.n planów. — 
Wreszcie w  roku 1898 zostało utworzone Towarzy­
stwo dla popierania żeglugi powietrznej, a w krot­
ce potem w  Mamizeł nad jeziorem Bodeńskiem t>o- 
w stała pływająca hala dla balonów. W  lipou 1900 
roku został zbudowany pierwszy balon sterowy 
Zeppelina. Miał 138 m et.ów  długakci, a 11 i pół 
me-.-a nójwćęteepkj szerokości. RusEtorwanie z prę­
tów  aluminiowych było pokryte oponą balono­
wą. a wewnątrz niej znajdowało sie 17 oddziel­
nych zb'omików (baloników) gazu. Siłę popędową 
da-wa.ły dwra moto-ry- Daimlera, ważące po 450 kilo­
gramów, a mające sile 15 koni. Dnia 2 lipca 
wzniósł się ten balon poraź pierwszy w powietrze 
i zawiódł oczekiwania rozgorączkowanych widzów. 
Podczas drugiego wzlotu w dniu 17 października 
1900 rol;u przebywał baton w powietrzu przez go­
dzinę i 20 minut. Trzeci lot trw ał tylko 23 minuty.

Przyszły znowu czasy walki z przeciwnościami, 
z obojętncścią ogćhi i z brakiem środków pienię­
żnych. Ale hr. Zeppelin w ytrw ał i dnia 17 czerwca- 
1906 reku przedsięwziął próbny lo t z nowym mo­
delem. Ale i tym rnzem fnikoek nie był stanow­
czym. Z powodu niewprawnego sterowania balon 
został zapędzony z nad jeziora P-odeńskiego do 
Szwajearjń i musiał wylądować n a  ziemi. Lądowa­
nie zoo-tało wykonane be? istotnego uszkodzenia 
bakmn. chociaż utrzymywano, że balon systemu 
sztywnego może lądować tylko n a  wodzie — ato­
li w  nocy burza uszkodziła go tak  simie, że oka­
zała, sic konieczność przebudowy. W październi­
ku 19o6 roku został zbudowany trzeci model. — 
Miał 128 metrów długości. 2 motory o sito 84 koni, 
tudzież 11.50U metrów sześciennych garu. W łasna 
Szybkość ruchu wynosiła 45 kilometrów na go­
dzinę.

Lot, wykonany w dniu 9 października 1906 roku, 
był przełomem w h sto ry i balonów Zeppelina. Na 
ten popis pospieszyło mnóstwo znawców, z  pro­
mu na jeziorze BorJeńsłdean wzniósł «!fe Lalen lek­
ko na wysokość 1000 nietriw . W dwóch łódkach 
znajdowało się l l  Obóh, nomiędzy niemi itr. Zep- 
nedin. Balon manewrował z całą ewiebo-ia i w cią­
gu 2 godzin i 17 minut odbył okrężną podróż na 
p-zest-zemd 110 kiłometrów. Nastąpił później cały 
iSrereg lotów, z pomiędzy których wymienić nale­
ży lot w dniu 20 września 1907 noku tiw ający 
orzeszło 8 godzin W roku  1908 otrzyma! hr. Zep­
pelin od państwa znaczniejszą kw otę pieniężną i 
mógł -dalej pracować.

W  lecie 180« roku był gotowy czw arty m utol, 
mający 136 uieNów długości, 13 metrów szeroko­
ści j 15.000 metrów sześciennych gazu. Dnia ?

N O W B Ł  F O K n r «  ______

lipca 1908 roku nastąpił pam iętny lot IS-godzin- 
ny do Sawa-jcary-i. Balon dotarł do Lucerny, szybu­
jąc n a  wysokości 1.000 metrów. Szybkość lotu 
wynosiła 50 kilometrów n a  godzinę, Dnia 4 sierp­
nia przedsięwziął hr. Zeppelin 'w ielką podróż nad- 
reńską A) iloguneyi. Balon poza chwilowom wylą­
dowaniem pod Oppcnheim, przebywał przez 20 go­
dzin w powietrzu, poczęto z powodu silnej u tra ty  
gazu musiał wylądować pod Eehterdingen. Tutaj 
balon został przez burzę zerwany a kotwicy i pra­
wdopodobnie skutkiem wyładowania elek-tTycv-no- 
ści sploiiął. Zostały tylko części metalowe.

Ciężko dośw iadczony hr. Zeppelin sta ł na gru­
zach swoich nadziei Ale teraz naród niemiecki po­
spieszył mu z pomocą i w ciągu krótkiego czasu 
drogą suładek zebrał fundusz, wynoszący 6,170.000 
m arek, Hr. Zeppelin, zamian o watny doktorem  hono- 
rewym kilku uniwersytetów, zabrał się znowu do 
pracy aczkplwick liczy! już 70 la t życiu- Ulepszył 
trzeci model i dał mu nazwę: ^Zeppelin L . Balon 
ten w  ciągu 6 godzin przeleciał drogę 250 kilome­
trów, W jesieni 1908 roku powstało Towarzystwo 
akcyjne s siedzibą we Friedricbskałen nad jeziorom 
Bodeńskiem d la  budowy »Zeppelinów«.

Dnia 17 ma.rer 1909 r. baion -Zeppelin I- uskute­
cznił lot, na. wysokości 1.80G metrów. W tydzień 
potem urządził podroż, w której wzięło udział 26 
osób. Na wiosno 19u9 roku był gotowy s/.cppelin 
U*, k tóry  w dniach od 22 m aja do 1 czerwca wy­
kona! podróż z Friodriehshafen do Bitterfeld i na­
po w rót aż do Góppingen w ciągu 37 godzin i 40 mi­
nut. Droga wynosiła przeszło 1.000 kilometrów. — 
W sierpniu 1909 roku nowy balon »Zeppelin I I I ; 
przybył do Berlina, wiozą© 8 osób. N a przybycie 
jego czekał cesarz Wilhelm z rodziną. Rok 1909 
skończył się atoli zniszczeniom przez burzę --Zep­
pelina ID . Ale był to podrzędny epizod. W lecie 
1913 roku balon Zeppelina pod nazwą »Saehsen* 
przybył do Wiednia, gdzie cesarz Franciszek Józef 
przyjął łaskawie i odznaczył sędziwego wynalazcę,

Podczas wojny święciły ^Zeppeliny*- swoje pier­
wszo tryum fy w  Belgi' Pełnny ta n  skuteczną słu­
żbę wywciadowczą i przedsiębrały osobne wyprawy 
dla rzucania bomb. Największą czynność rozwinęły 
podczas w jpraw  do Anglii, któro rozpoczęły sie w 
drugim roku wojny. Siały one tam zniszczenie i wy­
woływały nieopisany popłoch. Aż do .Szkocyi 
i zachodniej Anglii docierały »Zeppe!iny-r, odwie­
dzając także Londyn. Były również nad Paryżem 
i Bukaresztom, peŚniły sinżbę om,- froncie msi/jękim 
i macedońskim

Las w śfiśe p .
Natonej bajki tło, marzenie białe dziecka:
Las w śniegu. .Suta złódź gałęzie drzew przygina 
jak ręce dobrych sióstr, choć bojka jest zdradziecka, 
v, anielskich skrzydłach fwy,-h faj.-jea. miecz Kaina.

Gotyekkh świerków tum kościelną ciszą manii, 
spowieday wieje dc cli klasztornych wirydarzy 
gdy dęby w szacie tej, baroku pałacami, 
gdzie się o szczęśniu nie. a zas o smutku marzy.

Scenerya pełna zmian. Te lasy, to Karpaty, 
a bajka wojną jest, co krwią śnieg biały Droczy... 
Gdzieś w dali głucho grzmią, niosące śmierć armaty. 
Zielone błyski tam, to wilcze świecą oczy...
Chcesz wrodzy swojej zbyć, gdy zachwyt duszo łudzi 
naiwnej bajki iłem do tej tragedyi ludzi.

Todi^usz Siontroch.

Kraków, 10 marca.
Zmienny marzec. Od kilku już dni pogoda daje 

nam obraz. przysłoiviovej marcowej zmienności. 
Naprzemian wiacr, deszcz, śnieg, odwilż i znowu 
mróz dają się we znaki łudztom, spragnionym usta­
lenia się sytuacyi pizynajmniej meteorologicznej — 
słowem, jak mówi przysłowie, rezusem śnieżyk 
sieje — czasem słonko grzeje u

W czorajszy dzień rozpoczął się zadymką, śnie­
żną, w południe była odwilż, pod wieczór zaś roz- 
ta ja ły  już po wierzchu śnieg zlodow aciał pod wpły­
wem silnego w iatru zachodniego, wcale zimnego, 
tan, że wieczorem termometr wskazywał dwa sto­
pnie poniiej zera, wskutek czego po ulicach wy­
tworzyła się gołoiedź i ślizgawica.

Oczywiście, tak a  pogoda nie wpływa dodatnio 
na zurowie — ^marzec, dziwne stroi fochy — zmia 
ta  starce i juuochy*. K atary, influenca, bronchity, 
zapalenia płuc i t- d. unoszą się w zmiennem po- 
wietrzu maj-cowem. J> .espodzime nawwoty zimy lub 
nieprzyjemna słota bezpośrednio po słonecznym 
dniu Diejednego zapędziły do łóżka na przymuso­
wy odpoczynek, nie należący do przyjemności.

Miejmy nadzieję, że ta  powrotna zima długo jaż 
nie potrwa. Jak  mówi stuletni kalendarz, >od dwu­
dziestego marca, zagrzewa nielw choć starca*. Cze­
ka nas wiec jeszcze jakie dziesięć dzionków próby. 
Tymczasem zaś, zanim słońce tak  nam zaświeci-, 
aby aż starców rozgrzać, musimy zawinąć się do­
brze w futra, bo mroźny w iatr przejmuje Jo kości.

Arcyl-siażę Karol Stefan przybył — jak wiado­
mo — wt zoraj do Krakowa i dokonał otwarcia wy 
staw y w tutejszej szkole inwalidów wojennych w 
gmachu Muzeum teclmiczno-przemyslow ego przy 
ulicy Smoleńsk, oraz w lokalu Ligi Pomocy prze­
mysłowej przy ulicy Straszewskiego. Arcyksiążę w 
gmachu Muzeum zwiedził wczoraj nie tylko samą 
wystawę, oorowadzany przez inżyniera T o r  a, 
lecz takżo udał się do warsztatów szkolnych, gdzie 
zastał licznych inwalidów przy swojej zawodowej 
pracy. Z wszystkimi inwalidami arcyksiążę po 
przyjacielsku rozmawiał i wypytyw ał się o ich los, 
stasunki rodzinne, c szczegóły przebytej kampa­
nii wojennej i t. d. Jednem u inwalidzie-st-alarzowi, 
po diod rop--om u 7- okolic Żywca, przyrzekł posadę 
w swoich posiadłościach. Rozmowę prowadza a r ­
cyksiążę Karol Stefan wyłącznie po jmlsku. — Po 
poluuniu udał się do swojej córki ks. Radziwilłowei 
do Babć, a  wieczorem odjechał do Żywca.

Wiadomości osobiste. Książę-biskup S a p i e h a  
w yjechał wczoraj wieczorem w towarzystwie sekre­
tarza ks. dra N i e m c z y ń s k i e g o  do W arszawy 
na zjazd biskupów* polskich, który się odbędzie w 
dniu 10 b. m.

Przegląd pospoiitaków. J a k  wiadomo, od dnia 
3 b m  odbywa się w Krakowie przegląd pospolita- 
ków z kit 1891—1872, Uznani za zdolnych do służ­
by wojskowej zostaną, powołani później osobuemi 
ogłoszeniami. Przeznaczeni do zbadania przed ko- 
rnisyą 'ena-rską jo  spoi i tacy  udają się do Ołomuńca 
lub Oprwy. Przegią .1 kończy się w dniu 28 b. m.

Przeciw rewizyom w (tomach prywatnych. Wice­
prezydent nnaesta, p J. K. F e d e r o w i c z ,  inter­
weniował u nowego kom endanta twierdzy krakow ­
skiej w snrav ie dwóch rewizyj w  pry watnycL do­
mach za artykułam i żywności i zwrócił uwagę, żo 
istnieje rozporządzenie komendy twierdzy, dotąd 
nie cofnięte, więc obowiązujące, że każdy mieszka­
niec, mający pozostać w  twierdzy, musi się zaopa­

trzyć w środki żywności na 6 miesięcy. Komendant 
twierdzy odpowiedział, żo zbada powody, jakie w y­
wołały odosobnione ia k ta  rewizyj.

Z uniwersytetu. Mieczysław 1  w i c r  z, rd.tom 
z Krakowa, otrzymał na  uniwersytacio Jagielloń­
skim stopień doktora filozofii.

Egzamin kwalifikacyjny przed komisyą egzami­
nacyjną w Krakowio złożyli nauczyciele: Baścik
Karol, Broda Wojcie.-b, Danicłski Jan , Gancarczyk- 
Władysław- Golański W nleryan, Kita Tomasz, Iro 
śniak Edward, Łabuda Rajmund, Łabudziński T a­
deusz, Nycz Jan . Pryboda Stefan, Sćhoar/. Euge­
niusz (z odznaczeniem), otudsncki Leon, Such 
Franciszek, Świehocki Tomasz, Swle-rkosz .Stefan, 
Zajączek Franciszek.

N a u c z y c i e l k i :  Baranowska Stanisława,
Bieńhowsfca Aniela, Budowska Ludwika, Chroba- 
kiowiczówna Felicya, Chrzanowska Aniela, Dankó- 
wna Helena, Dyczkowska Marya, Fhlów na Helena, 
Fieszarówna- Janina, Fritzówna Rafaela Ma-rya, Ce­
lińska Kazimiera. C-ottel Leokadya iz odznacze­
niem), Groelówna Zofia, Hellerówna Eleonora, Hla- 
dvszoyvna Anna, Holubowiczowna Marya, Jabłoń­
ska .Józefa-, Jan icka Marya, Jaxóivna Emilia, Jur- 
czaKówna Anna," Kalinowska Aurelia, Kamińska 
Zygmunta, Kędziorowa Marya iz odznaczeniem). 
Kołod/dejówna Walerya. (z odznaczeniem'', Kosty- 
rzanka żroialia, Koścrńska Anna, Knm alanka Ala- 
rya, Lewandowska Łneya, Łach wianka łla ty lda, 
Marjanor/ska Stanisława, Milusińska W ładysława 
(z odznacz miem), Molówi.a Wanda, Nitribilwnrna 
Marya, Ostrowska Eugenia, PŁoseherówna K rysty­
na, Potaezówna Marya, Przopilińska Marya, Ro 
gowska Marya, Rykałowa z Chołewskich Marya 
(>: odznaczeniem), Si owronkówna Elżbieta, Skrzy- 
szowska Zofia. Sokołowska M aiya, Snderówna 
Stanisława, Szezepanska Adela, .-Sz-ozerbiilska Ma­
rya, Ślusorgówna Kazimiera, Świszczowska Marya, 
Terlecka Stefania, Tłuczkowa Helena, WaKulska 
Helena (z odznaczeniem), Węgrzyuówr.a Marya, 
Wi-.-hrowna Józefa, Wilkówna Aniela, Wr.orowska 
Anna, Wojnarowo-ka Daisy, Woźnówna Feliksa 
(7. od/aiafiEeniom'), Wyżykowska Zofia (z odznacze­
niem), Zabiegaji.wna lloleim, Zabierzewska Januia  
(z (łdznaczoniem), Żarnowska Teofila, Żralakówua 
Marya.

W Stowarzyszerni! nauczycielek (ulica Eannciic- 
ka  1. 32, I: piętro) odbędzie się w niedzielę, dnia 11 
b. m., o gouzmie l i  przed południem, ze-branto na­
leży cielni: krakowskich stałych i tymczasowych, 
na którem zda sprawozdanie z załatwionych wa­
żnych spraw zawodowych dolega,c-ya. w ybrana na 
posiedzeniu dida "2 lutego b. r.

W ystawa obrazów religijnych ś. p. ks. Stanisła­
w a Moszyńskiego otw arta będzie w lokalu s-Związ- 
ku powszechnego a rty s tó w *  przy ulwy SzpiLalnej 
h  21 (wejście od placu- św. Ducha), w niedzielę, 
dnia 11 b. ia.. o godzinie 11 przed południem. Nie­
znane prace k a p ła n a -rc a la rz a  obudzą niewątpliwie 
zainteresowanie we wszystkich kołach, którym 
spTaw a sztuki kościelnej nie jest obcą.

xOtello* z Romanem Żelazowskim. Dzisiaj wzna­
wia seena. im. Jul. Słowackiego »Otel!a« Szekspira 
7 jednym z najświetniejszych odtwórców tej krea- 
cyi, jakim jest nas'/., znakomity gość’ Roman Żela­
zowski. Olbrzymi impyt na bilety, zupełnie już pra­
wie wyczerpany na oba pierwsze przed -tawienia, 
świadczy, że publiczność nasza żywo chowa w  pa,-; 
mięci tę doskonalą inte.rprclacyę świetnego tra fi 
ka. Zespół u dopełniają pp.: raucew icz, Czaplińska, 
Fckl-aan, Biegański, Szymborski i inni. Reżyseruje 
p. Maryau -i .dnowsid. xOtello'. powtórzonym będzie 
w ni-iJr.it-łę, wiórek i czw artek  przyszłego tygodnia.

7  iraet.kwgo teatru ludowego. Nowość oporet- 
k o « a ,' »Kióiowa kina*, z jaką, występuje Orislaj
nasza scena ludowa, ma już za 'sobą świetne suk­
cesy w teatrach wiedeńskich, lwowskim i warszaw­
skim Na oryTgir.:iiną a  interesująca, całość składa 
się, o to k  pięknej muzyki, ni zwykłe tło libretta, 
zacz. mpiuętc 7. życia, w«p A-zesnej Ameryki, dające 
sconor.1 polo do popisu w atrakcyjnei wystawie 
6ztuki.

W zastępstwie chorego kapelmistrza p. Maryana 
Rudnickiego, dyrygują uproszony przez dvrokeyę 
profesor Bałosław Walewski.

Jutro o godzinie 3 L  po południu -Uriel -\costa«. 
wieczorem Grubo rj. by*.

Jan ina Łada, zaszczytnie znana nunK tla;, na 
koncercie, zapowiedzianymi w (lniu 11 b. ai. w sali 
xSokoła-, który obudzi! żywe zainteresowanie,'od­
tworzy rzadko grywane kompozyeye Chopina, a 
mianowicie: poionez-fantazyę, Ballady As-dur 1 g- 
moU, Preludy a F-moll, C-dur, B-dur, D moll, Ma- 
z.urki G-dur, 11 moll^C-dur, D-dur, W alce, oraz rna- 
jcstat.yeziiY polonez Fis-moll Bhety do nabycia 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, lima A—B.

Z Instytutu, muzycznego. Program Ił. koncertu 
kameralnego, k tóry  się odbędzie w' niedzielę, dnia 
11 b. m., o godzinie 5 po południu, obejmuje: Bach- 
Reger: Fortepian: I. KI. Czop Umlatifowa, H. J . 811 
wiński-Eifenberger. śpiew L. Marck-Onyszkiewicz;
J . Seb. Bach: Koncert, d-moll na dwa 1'ortepiany, 
(arya z kan ta ty  na Zielono fiwiątld. »Niech w ser­
cu zagości*), (arya z sDranrma per musica* (kłó­
tnia F ibusa z Fanem). Z pamiętniha A ittgM a^da- 
leny Bach: Frelud, Folonez, Allemancla, Knranda, 
Sarabantla Gawot. Maks Reger: op. 82 (z mojego 
pamiętnika) Nr 2 Adagio, Nr 3 Moderato (Gawot). 
op. 76 Fiośni: W aldoinsamkeit, Einen Bfief ko1! k b  
schreiben, Mój anioł niech cię strzeże, VT śmeżycę, 
W kwitnące latko; Op. 86 W aryacye i fuga na te­
m at Beethovena (2 fort.).

K oncerty kameralne odbywają się w sali przy 
ulicy św. Anny 1. 2, Krzesło 3 K 30 h.

>Wieczór rozmaitości*. — Posiedzenie komitetu, 
urządzającego »Yv'ioezór rozmnitości« na dochód 
Domu rodzinnego sierót i dzieci legionistów, odbę­
dzie się pod przewodnictwem hr. Zdz.Mawnwej 
T a r  n ó  w7 s lt it: j dnia 12 b. m. o godzinie 4 po 
południu przy ulicy Sohyka 1. 4 na parterze. Komi­
te t uprasza.aby wszystkie panie komitetowe punk­
tualnie przyjść raczyły.

Oddawanie obięczy gumowych. Na skutek* za­
rządzenia namiestnictwa, m agistrat m iasla K rako­
w a zwTaca uwagę posiadaczom uwolnionych od re­
kw izycji obręczy gumowych, że w razis. gdv obrę­
cze to staną się nie eto użycia, należy je niezwło­
cznie, nie czekając osobnego wezwania, odesłać na 
miejsce zbiórki m ateryałów gumowych przy ulicy 
Lubicz (park Strzelecki). Przerabianie zniszczonego 
m ateryalu obręczy gumowych na  obręcze zastęp­
cze jest niedopuszczalne.

Łirargi a a  piekarzy. Odbiorcy pieerywa z pewnej 
pienarn! przy ulicy Topolowej żalą się, iż chleb, 
tam *wypiekany, jest zupełnm niemożliwy do spo­
życia. Je s t to ciężka, g]miasta masa, której bezwa­
runkowo jeść nie można. Podobny zakalec o trzjr- 
mują odbiorcy z pe1? jej piekarni pr/,y ulicy Dłu­
giej. Na te  ikargi łwtómć powinni uwagę kontro­
lerzy krakowskich mekarń.

Za chlebem. Pod przewodnictwem starszego rad­
cy G r o d y ń s k i e g o  odbyła się przed senatem 
orzekającymi sadu krajowego karnego w  Krakowie 
rozprawa k am a przeciw Annie K o 7 a  k  ó w n i e, 
służącej z Podgórza, o zbrodnię, gwałru publiczne­
go. RnM.pnTit}w& ta  była dosadną itafitnaoyą w-ipływn, 
jaki tak  zwane ^ogonki* przed sklepami wywierają
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na indjrwidualna i społeczną psydiikę ludzką. ~  
Oskarżona, przyszedłszy w lubym b. r. o godzinie 
2 w nocy jirzed sklep piekarski Sehieicbkorna i wy- 
czekawszj" w ^ogonku* do godziny 7 rano na swo­
ja kolej, usiłowała w. końcu, z obawy, aby chleba 
nie siarczyło dla- niej, przemOi a doetać s i |  do skle­
pu. Goy plutonowy pulicyi, jruw ająey nad porząd­
kiem, aby temu pr7.eszkouzić, odsunął ją  na bok, 
rzuciła się na niego oskarżona, jak zwierz zranio­
ny, i zaczęła go okładać pięściami tak, że sam się 
je; opędzić nie mógł i musiał zawezwać pomocy 
drugiego żolnicr/.a policyjnego. Ale i temu dała sic 
poznać rozwścieczona dziewczyna, pogryzłszy po 
silnie w obie ręce. Po długiej Y.alco, k tóra  wywoła­
ła wielkie poruszenie w roigonku, i w zbiegowisku 
przechodniów, zdołano .służącą obezwładnić i za. 
prowadzić na pole -  ę.

Oskarżona przy rozprawie przyznała się do winy, 
nie mogąc atoli wytłomaezyć powodów swego po­
stępowania. Obrońca jej, dr W e s t f r i e d, w prze 
muc, ieniu swojem starał się wykazać, że oskarżona 
działała pod popędem czysto animalitycznym, za­
pomniawszy chwilowo o wszelkich hamulcach pra­
wa i społecznych zwyczajowa Przeczekawszy o gło­
dzie i w mrozie, podczas eieintiej nocy, przoz pięć 
goJzhi na swoją kolej, a widząc się w  końcu zagro­
żoną w Osiągnięciu swego upragnionego celu, mo­
gła oskarżona, przy swoim zupełnym braku wy­
kształcenia i inteligencji, dać. się uwieść chwilo­
wemu obłędowi, żo jej się chleb ira każdy sposób 
należy. Zalecając ten wzgląd rozwadze trybunału, 
prosił obrońca o uwolnienie oskarżonej, albo przy­
najmniej o bardzo łagodny wy, rok. Trybunał przy­
chylił się do wywodów obrońcy, uznał jednak roz­
drażnienie oskarżonej, graniczące z zaburzeniem 
umy słowem, tylko za okoliczność łagodzącą i za­
sądził ją. n a  14 d n i  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e ­
n i a .

k r o n i k a  S w o w s & e u
Zmiany w magistracie lwowskim. I >r Tad tusz 

U u t o  w s k i, jako komisarz rządowy m Lwowa,., 
polecił kierownictwo departam entu TU. (sprawy bu- 
downiczo- administracyjne) starszemu radcy magi­
stratu  Tadeuszowi Michalczewskiemu,- departa­
mentu IV. (sprawy sanitarne i targowre) starszemu 
radcy m agistratu Janowo Mnroiohowskiemu, depar­
tamentu Vf. (sprawy dobroczynne) starszemu rad­
cy m agistratu Aleksandrowi Ostrowskiemu, -a de­
partamentu NIT. (sprawy kas chorych i ubezpiecze­
nia społecznego) radcy magistratu Piotrowi Moty- 
ezyńskiemu.

Zaproszenie dra Rutowskiego do W arszawy. Ko­
misarz rządowy m iasta Lwowa, dr R u t  o w s k i, 
otrzyma! onegdaj z Warszawą' następująco pismo: 

łCzoigodny Panie’
Po dłuższej przjTmisowej nieobecności uzyskałeś 

nareszcie możność rozwijania napowrót tyle poży­
tecznej dla kraju pracy.

Gorącem pragnieniem stolicy Polski jest przyjąć 
i uczcić g o d n ie  w swoich m w ach Czcigodnego Pa­
na i dać tom choć w części wyraz uznaniu, jakio 
Polska żywi dla Twoich zasług, położonych dla do- 
fcra skołatanej wr chwili obecnej klęskami wojną*, 
Ojczyzny naszej W  myśl powszedniego życzenia, 
w imieniu Rady niLjskiej, oraz m agistratu stoi 
m. W arszawą', mamy zaszcząt zw*róeić się do Cze 
godnego Pana 7, uprzejmą prośbą, abyś zechciał w 
czasie możliwie najbliższąrm przybyć do stolicy 
Polski i zapoznać sin 7.  praca organów* nowopowsta­
łego samoraądu.

Prezydent m iasta: Zdz. L u b o m i r s k i :  prezes 
lEjdjy miejskiej: A. S u 1 i g o w  s k l<r.

Jak  się dowiadują dzienniki lwowskie, prezydent 
flr H u.t o ^ s k i  siiorząrsta z zanfćfezfmiś. i wyje-
dzie do W arszawy w piet ,vszą d i dniach przyszłe­
go tygodnia.

Gazeta niemiecka we Lwowie. Jak  donosi sGa- 
zeta lavowska«, pismo niemieckie we Lwowie pod 
ty tu łan : -Lem bergcr Tages-Zeitung* będzie wy­
chodzić celem dawania informacyj osobom w ojsko- 
wy.ee. bawiącym we Lwowie. Pismo urukować się 
bęu/.to w drakami. * Słów a Polskiego*, zajętej obec­
nie przez komendę II. armii. Do redakcjo pisma na­
leżą korespondenci wojenni, bawiący chwilowo ws 
Lwowie. Pierwszą* numer ukaże się w  gołotę, dnia 
10 b. m., a wydawnictwo ukazywać sie bedzio pć- 
ty, póki będą tego wymagały stosunki wojenne.

L Królestwa Polskiego.
Debit czasopism z okupacji austryackiej. W ar­

szawska 2 Gazę ta  urzędowa* donosi, że do okuna- 
cyi niemieckiej sprowadzać można z okupaoyi au- 
stryackiej pisma- następujące: »Gazeta Ludowa*
(Lublin), »Nowa Jutrzenka* (Lublin), ^Gazeta Ra­
domska* (Radom), iZi-cmia Kieleckay (Kielce), »Ga- 
zeta Polska* (Dąbrowa), »Szkoła Polska* (Lublin), 
x>Dzieimik Narodowy* (Piotrków), ^Gazeta Kielec­
ka* (Kielce).

to!to3 Lubelski* utracił debit w okupacyi nie­
mieckiej.

Chełm wobec Rady Stanu. Z inieyatywy pp. Zy­
gm unta Ulanow*skicgo, Ju liana Kusza i W iadysła 
wa Gackiego, dyrektora szkoły filologicznej chełm­
skiej, zwołane zebranie obywateli m iasta Chełma 
ih Lwalifo wezwać do Rady Stanu Królestwa Pol 
skiego adres treści następującej:

* Obywatele m iasta Chełma, zebrani na publicz 
nem uroczystein zgromadzeniu w dniu 21 stą*eznia 
1917 d a ,  przejęci głęboką radością, w itają pow­
stanie Tymczasowej Rady Stanu K rólestwa Pol­
skiego, jako rządu państwa polskiego, i w tej do­
niosłej chwili dziejowej oświadczają gotowość po­
parcia wszelkich jego zamierzeń, oraz w yrażają 
ufność, że cały naród polski zje.dnoczą* się w soli­
darnym i karujun posłuchu dla pierwszej, po dłu­
gim okresie niewoli, polskiej władzy państwowei*.

Adres, ozdobiony herbem m iasta, podpisany zo­
stał przez 200 olyw ateli miasta, poczem następują 
pieczęcie miejscowych instąd-ucję,: ^Komitet rodak 
eyjny * Ziemi Chełmskiej*, toTydziuł Narodowy*, 
»Koło nauczycielstwa powiatu chełmskiego*, »0d- 
(lział Stowarzj*szonia. nauczycielstwa*, *ozko!a fi 
lologiczna chełmska*, »Liga kobiet«, x-Stowarzy- 
szenio współdzickze >Pomoc«,- zK om  Macierzy, 
szkolnej*, »R«=ursa miejska*, 'Towarzystwo Przy 
jaciół u czące j się młodzieży*, sChrześcijański sklep 
wspótdmolcząro, i-K-oto miłeśników sztuki*, »Uni- 
w ersytet ludowy*, i-Komitet do zbierania składek! 
na skarb narodowy Królestw,-a Polskiego*.

Fryderyk Nauraann w Warszawie. We środę 
przybył .do Warszawą* znany i w ybitny działacz 
społeczny i połitą*czny, oraz słynny parlamentarzy­
s ta  niemiecki, pastor Frydoryk N a u m a n n. Nałe 
ż.y on w parlamencie do postępowej partyi ludowej, 
reprezentując okręg wyborczy* Heilbronn w Wir 
teinbergń W  parlamencie uchodzi za doskonałego 
mówcę i słuchaną* jest stale z ogromnem zaintere 
sowamem. Napisał on całą* szereg książek, n. p.: 
>Niecacy i Austrya-*, »Spór wyznań o szkolę ludo­
wą*, a w czasie wojny zasłynął, jako autor i pro­
pagator koncepcyi politycznej między-europejakiej 
pod nazwą: »Mittel-Europa«. W programie tym
Nauraann przekazuje narodowi polskiemu należno 
mu stauowneko polityczne w Eurojiie.

Pemoc dla żydów warszawskich. Gmina żydow­
ska w W arszawte otrzym ała — jak  pDma żargoną-
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we donoszą — orzekaz na  100.000 m arek, nadesła­
ny przez berliński -»Związck pomocy* z funduszów 
anio/ykaiiskieb.

Pierwsza adwokatUa w W arszawie * Moment* 
donosi: *Onegdaj w sądzie okręgowym uoczyl sio 
prcoes karny dwóch oskarżonych o kradzież, wśród 
których była małoletnia. Jak o  jej obrończynię sąd 
wyznaczył z urzędu kobietę, dokiora prawa, Eu­
genię B i r k e n h o i m .  Je s t to pierwsza nonieta, 
która wystąpiła, jako adw okat w sauzie okręgo­
wym w arBŁawskim.

Nędza w Warszawie. Pisma warszawskie dono- 
rsą, l i  m agistrat tamtejszy z powodu wy^zerpa 
hia sir, funduszów miejskich po ostatecznej liawi- 
dacyi aekcyi tanich mieszkań, od 1 kwietnia za­
myka wszystkie schroniska, przeznaczone dla bez­
domnej imeligencyi. Jednocześnie sekcya pomocy 
dla inteligencja zaprzestaje wydawania zapomóg 
inieszkaniowych. W skutek togo zarządzenia, wy­
wołanego zupełnym brakiem funduszów, mnóstwo 
ludzi znajdzie 6ię na bruku, powiększając w ton 
bposób szeregi bezdomnego p ro letaria tu .

O dhaczenia w I -egionucn polskich. W uznaniu 
walecznego zachowania się wobec nieprzyjaciela 
odznaczeni zostali bronzowjm  medalem waleczno­
ści: podoficerowie legionowi- Jan  Stupka, Stefan 
W alaszek, Józef Michoński i A rtur Krzysztoń; le­
gioniści: Józef Grzybek, Stanisław Ostrowski, Kar 
ról Pająk i Józef Jaeh ta  w 2 p. p.; podoficerowie 
legionowi Bronisław Marki, Roman Trojan, Jerzy  
Bobotek, Antom Surowiec, Józef Kmieeiński, Miko­
łaj < )rvszczuk, Stanisław Krzysztoń Józef Wunk, 
W ładysław Grabowski, Ignacy Slk i Władysław 
Kasza; legioniści: Józef Gubornat, Jan  Patia, Mi 
chał Sporek, Wilhelm Chochler, Maryań Kruczk jw- 
ski, Antoni Rudak, Jakób Kowalski, Piotr Lodecki, 
Józei 1- kolew jki. Józef Kanw, Dymitr Dresluk. 
Bolesław Ząbek, J  izef .Skrzypek, Wojciech Oświę­
cim k a Tomasz P e 'e r, P iotr Kargul i A .,.ed Woło- 
szyński w 4 p. p.; p doficerowie legionowi 'Yaeław 
Olszowski. Henryk Weiss, Józef Tarabula Tade­
usz Hanzlik; legioniści: Jerzy  Zyżbicki. T •<: sz 
Szymik. Henryk Kotmba, Henryk Kawęzow.-ki 
Henryk i i-uurski, Kazimierz MaSlej, Michał C 
mery*, Andrzej Kościelny. Moreau Wróbel, Prar. 
Bzek Kul ić, Bronisław Tusz, Micnał Pacanck, Piot, 
D ziurm m  W ojciech Bochonek, Michał Więckow­
ski .1. zof Kocemba, Jan  Gołębiowski, N atan Wolt. 
Frac iszck Ziomek, Jan  Czerkas, Alfons Schultz, 
Czesław Góralik, Franciszek Jura , Stanisław Ku­
knę, Stanisław Cybui«Ki i Pinkas Dawid erwicz w 
8 p. p.; legioniści: Kazimierz Dławichowski, Stani- 
»ław Wielkopolan, Roman Zdzienicki i Kazimierz 
Soberalc w oddziale skautów Legionów polskich; 
Cyryl Klub, Grzegorz Wróblewski, Tadeusz Wró­
bel, Ryszard Węgierkiewicz, Adam Chmiel, Jan  
Sobczyk, Antoni Sc idei i Jan  Zimowski w  plutonie 
sztabu kawćleryi w komendzie Legionów polskich; 
podoficer legionowy Tadeusz Kamiński i legionista 
Józef Chudoba w drugiej brygadzie Legionów pol­
skich; podoficer legponowy W acław M~tcuszek 
t legioniści: Hugo Slapnićko, Antoni Ostrowski
I Teodor Fałly  z trzeciej brygadzie Legionów po l­
skich

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
t a .  jullnsza Słowackiego.

W  fiobotę, dnia tO b. m.: (wznowienie') » Otello* 
Szekspira (występ p. Romana Żelazowskiego}.

W niedzielę, dnia 11 b. m.: po pohidniu: >Po- 
jnys? panuy Franciszki* P. Gavault’a, wieczorem. 
>Otello* Szekspira .'występ p. R. Żelazowskiego).

Rcpeir.oar miejskiego teatru  ludowego.
W Bobotę, dnia 10 b. m., o godzinie 2H  po pom­

inęli: »Kaipaccy górale*; wieczorem: i Domek
*rtecc dziewcząt*.

W medzielę. dnia 11 b. m., o go lzinie 8 J4 po p o ­
łudniu:* »Uriel Acosta*; wieczorem: »Grubo ry ­
by* fcomedya Michała Bałuckiego.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE, UL. SW. ANNY L. 6, I. P iĘT llU .

( G o d z i n a  / w i e c z o r e m ) .
N i e d z i e l a ,  dnia 11 b. m : ProfesoT uniwersy­

tetu Jagiellońskiego a r  W  K i e c k i :  »Udomowie­
nie i opanowanie zwierząt przez człowieka*. Cześó 
Jruga,

  — >
S K Ł A D K I

Dożyli w AdminietTacyi „Nowej Reformy*:
Na Legiony: Jaroszew ski 5 K  od dzieci szkolnych 

w Narolu.
Na Fundusz wdó » i siero po legionistach: M. Mar­

kowski 5 K 60 h; St. G rzybowsk: 00 K  zebrane ku 
aczezeniu 54 rocznicy pow stan ia  6 t  r. z inieyat;, wy 
adejsc. kom. w  N ardlu i K oła l S. L.; arząd  poczto 
r y  i telcgr. w  Bełzie 36 K ; IV. k i  r m n .  żeńsk. im. 
król. Jadw ig i 10 K . -

Na K. 8 . K.: Prof. M ieJniak zebrane wsróc. uczenie 
oryw gimn. żeńsk. w Myślenicach 37 K , słuchacze 
kursu abituw entów  Akademii handlow ej zam iast wień­
ca na  trum nę kolegi ś. p. Ju liusza Pjasecznego 32 K.

Na K om itet op ki nad był. legionistami: Krasa 
y n l  gimn realnego (IV.) w K rslr wie 52 K 22 b jako

* N ? S d S n T s Ł ą :  Zbyś Preiss 18 K jako dochód
( loteryjki. r-

Dła stanin/.ki M. R.: Wł. Kniazioiucki 10 K.

1S O W  .ŚI R  I? F *7 K  S T A

rzystw polskich .Jlustrowaiur Przewodnik po 
Przemyślu**, który właśnie opuścił prasę drukar­
ską. Jego wydamdem eająt się speeyah-y komitet,, 
zostający pod przewodnictwem prof. Feliksa P"zy- 
icm.sk‘ego, w skład którego wchodzili nadto ks. 
dr Jan K wołek, profesorowie G arii era S. Jaku­
bowski, dr Kozłowski i Małski, radca sądu Graę- 
doaelsU orar, ineyrocrowjg Rarowski i Kazimierz 
Osiński. Opracowali e Przewodnika powierzomio dr 
Mieczysławowi Orłowskiemu, autorowi „Ilustrowa­
nego Przewodnika po Ga)ieyi“, który odbywa c- 
bectóe w Przemyślu służbę wojskową. Autor wy­
wiązał się z powierzonego mu zadania i obecnie 
Przewodnik pojawił się już w księgarniach. Jest 
to 8pcna książeodu. (i96 otrom), bogato ilustro­
wana (63 il-i®tracyj), z planem miasta i okolicy. — 
Prócz opisu samego Przemyśla i jego pamiątek, 
objęto toż 13 okolicznych miasteczek i rto kilka­
dziesiąt wsi, aż po Ducieefco, Radymno, Mości­
ska i Dobromil włącznie. W opisie starano się u- 
względnić wszystko, co jesz imere-sującem ze 
względów artystycznych, bistm,j  erznych pr„/rodmi- 
czych, czy etnograficznych; pamiątki z,wiąza,ie b 
chwilą bieżąca zebrano w osobnym ustępie Prze­
myśl w czasie wojny światowej1*, pióra radcy są­
dowego, Władysława Gi-zędzialsJciego. kióry prze­
był w mieście oblężenie i okres iinw^yi.

— Nowe książki:
Stanisław T a r n o w s k i :  Po ogłos-zeniu niepo­

dległej Pol siu. (Mowa wygłoszona przy ouchcizde 
w uniwersytecie Jagiell. 4 grudnia 1916). Kraków. 
Nakładem OnG, biura wy-Jawnictw N. K. N 

.Rajmund Borg i e l :  Gzasy i Ludzie. Poozye. 
Kraków. Nakładem Oentr. biura rvydavniotw N.
LY. 1\.

Dr August K w a ś n i e  ki: Udział lekarzy w 
wojnie narodowej 18*i3—1864 roku. Wykiad w 
Tow. lekar kiesn dnia 29 Bstopaoa 1916 Kraków, 
(Odbitka z ,. Przeglądu lekasełdesro*').

Kazimii rza T e t m a j e r a  Poe^ye wybi iaie. 
Kraków Nakładem księgarni J. Ozerneckiego.

a koła liberałno te i tam wałczyły zaiw$ze z  pro- 
te^cyaniiinem  agrauiym . Atoli *—• powiada 
V orst — dopóki Niemcy są amuszone obawiać 
się takich zawakłań wojennych, jali obecne, dopó­
ty muszą popierać foisownie swoje rolnictwo i 
prowadzić gospodarkę zapasową na wieil.ą skalę. 
Z drugiej znów strony Rooya wstentok małej 
sprawności przemysłowej swego kraju ucierpiała 
więcej, ju ł Niejic}r, wskutek braku źyv ności. Obu 
państwom wyszłoby l a  korzyść, gdyby ich przy­
szła gospodarka eryentow ała się cylko w «lb ig  
gospodarczych a  nie wojskowych putdttów widze­
nia. 9haeba juz dzis — konkluduje Vorst — starać 
się o ugodę korzystną dla orni stron, i zdaje się 
nawet, jakgdyby wojna tę  ugodę pod względem 
czyste gospodarczym raczej ułatwiła, niż u trud ­
niła.

B I

D r l a l  o k e n o s n i s s n y .
* Polskie zjednoczenie przemysłowe - leś.it. —

;ju 3 b. m. zebrało się w Związku ziemian we 
,vowif liczne grono właścicieli lasów w kraju w co5 

lu zawiązania ęęirauizacyi dla wspólnego . pieniężar 
nia g -niuijk umteryałów drzewnych, budowla- 
nyth i orałoc c h Po całodziennych naradach po- 
wołanem zo.-tak do życia »Polskie Zjednoezeme
p r z e m y s ł ó w  o-lefii.e*. jako Soołka, z  ograim|zoną 
odpo riedzialnością. Sicd^bą Spód a jest L wó , 
urzędowanie jej będzie na toto otwą.rtem w Kra­
ków e. Do Spółki przystąpiło oC osób i wpłat do km 
pitał zakładowy pr.eszde l,(h')0.iK.\0 K. êbranm 
spólników postanowiło podnieść kapitał zak.adowy 
do kwoty 3,000.000 K przez przybieranie dalszych 
gpólników, których dobór zastrzegło sobie gron 
pierwszych spólników. Spólniey wybrali rad nad­
zorczą ra razie z sześciu osób, w której skład we­
szli: książę Witold Czartoryski, książę Kazimierz 
Lubomirski, hr. Alfred Potocki, Karol Kruzenstern 
i Aioksanac-r Dąmbsld. Ustanowiono zawiadowców 
Spotki w osobach hr. Dominika Potockiego, Hipoli­
ta, Fromera i .Antoniego Kau?ia.

* Czeskj Bank przemysłowy. Rada nadzorcza 
czeskiego Banku przemysłowego zatwierdziła na 
odbytem posiedzeniu bilans za i-cfe obarorowy lbł6. 
Bilaitó wykazuje wlącanie z przeriesienie-m z roku 
1915, a pc potrąceniu ik.jsztów zarządu, p m^teów 
i odpisów czysty zysk w kwoeio 2J564.900 K 22 h 
(plus 768.735 K 30 li). Postanowiono zaproi oua- 
wać odbyć się mającemu dnia 22 marca b. r. W si­
nemu Zgromadzeniu, po dotowaniu funduszu rezer­
wowego, foudział dywidendy w wysokości 5^ 
wobec 4% roku uDiegłego, Ł j. w wysokości 20 K 
na akcyę, a resztę w ku. ocio 157,809 K 27 h prze­
nieść na nowy rachunek 2262

awtąri icfŁcyałnio 'wiadomość, 4© Hfc.*,pamŁt po 
w ala  okrętom uzbrojonym państw wojujących 
na kilkudniowa zatrzymywanie się w portach 
hiszpańskich.

N a d e s ł a n e ;
(An.vui.4v w ym dziale nie pochodzą od redakcy!)

f  Stanisław  Orozd
©mer. kierownik szJioły w Woli PzędzińskieJ

przeżinrazy kut 73, zmarł w Tarnowie 1 marca 
1917 roku; pochowany tamże dnia 4 marca. 

„Twarda rola strudziła robotnika starego’*. Długi* 
Ota dzwonek szkolny do pracy Go wołał ciężkiej 
siad pkszczystysn ugoreui, przeto umęczył się bar- 
łzo i oracz sędziwy poszedł odpocząć. — W ja­
mę, niedzielne pop< fluilnre, pod wieóceeo ze śwuor- 
rów z Jego wti, odprowadziliśmy Go ja  iriejsce 
idecznego spoczynliu. Poszedł cichy, tduoniiiiy 
•aucayeie] do Wielldogo NiebicsJJego Nauczyciela, 
którego śladami chciał iść życie swe całe. Z jtdne- 
£° hues. ka.ni a praeszedł do drugiego, bezpieczne­
go  ̂w itórean spokojny, trosk naszych marnych 
pi ożeń, z pyłu ziemi otrzą śnięty, przybycia na­

szego czeka.
A do owego nowego mieszkania towarzyszyli mu 
Si, którzy Jego Jego najbliższych byli przyja- 
siółmi: Przewiol Duchowieństwo lamowskie, Czci- 
godme Grona 1 rou botów szkoły realnej i gkiaia- 
kyów, NauczTclelstwio loipi-kie i okoliczne, Laga 
kołuet N. K- N., órw'jomi, dziatwa i ludu garść ze 
wsi, w Ł fórej U  szereg pracował. _  przea to 
Żma-łego ucizoil, a nam lozosuałtun pociechę i za­
szczyt sprawić raczyli, V ẑys kim szczerze odczu­

wań ,3óg zapłać!1 dziękujemy.
S27.c R o d z i n a .

MfifK. BlSUślśi I BW ®
*“  Dr Mieczv6ław Orfowdcz: Ilustrowany Prze 

°dfrtk p.  ̂ Przemyślu i okolicy, Lwów 191,7. To-
•^wtysf-w) Przyjaciół Nauk w Przemyślu, które 

feOfcu tygodniami, otwarło swojo riiuzeum, 
anowu sweinu miastu nową przysługę, wy- 
w pnłączeuii. ze Zjednoczeniem Tow a

M ie m ia c !c Q 'r o sv je k !8  
btosuiikf gespedarsze.

w  BerEner T a g c b la tf  Hans Vorsr, referoui od 
spraw rosyjsldch, m jm uje a ę  kwestyą przyszhgo 
ukiadu sjosunków gojpodaaxizj ch nnęłzy  Nń-ne
' M i  > R o s j*  S t e n p  »  b W  
za tak aktualną, nie wiadomo. Nwtew no «a- pod­
stawie głosów prasy rosyjsidej śtwJtaferi * zado- 
•woleniem, %q Ito&yame iŁaeliowtij% się kryły CŁina 
wobec projektów przyszłej wojny goapodaiczej z 
państwami eentrulnemi, i  że owezeiu w Rvsyi pa­
nuje powszechno życzenie, ażeby handel z Nioin 
cami cpTzeć na norzystniejszej jKidsiawie, niż w 
1904 roku. Przytacza, zdanie wy,bitnego ekonomi­
sty rosyjskiego, prof. Tugana Baramowisldego, 
wlewające Skanię na  ów układ narzucony Rosy i 
podczas jej niesizezęśliwcj wojny « Jap«iuą. Układ
ten   pisze prof Baranowski — podyktow ały
Niemcom interesy agra-yuszy, a  polega,! on na 
tem, że Niemcy nictylko podwyższyły cła ua rm- 
poru ros-jski, lecz także swoje, d a  tak skom taio- 
walv że Rusya musiała swoje surowce wywozić 
do Niemiec a  w zamian otrzym ywała stam tąd go­
towe fabrykaty. Dzięki tem u niemieckie _ roku 
etiwo rozpoczęło Mlitó konkm ować z wyj-^kicm,
niemiediie Zyto aaczęto * S V  ati* 
k-'w skandynawskich, a  naw et nislach ^Nieime 
oka polityka gospodarcza skrępowam t-ił.ze ch 
bydia w Rosyi, tak  ważny dla maiego rolnfcaa. 
1'rof B aranow slci domaga- się tedy od Nimmec na 
mzyszłość zir.niejszeiiia ceł na /osyjskie zboże, u- 

sunięcia nienib ckich premij wywozowy cli, zakazu 
importu bydła rosj isidego, otwarcia lliemiec tak ­
ie  dla fabrykatów rosyjskich, ale przyznaje, źe 
woina okazała, iż Rosya m e m ote się obejść aea 
przemysłu niemieckiego. W razie gdyby przecież 
przyszło do wojny cłowej, to  Rosya., właśnie dzię­
ki swojemu zacofaniu, dśuęki swej maturalnej go­
spodarce, lepiej wyjdr.ie n a  te j wojnie, niż kapi­
talistyczne Niemcy.

Zresztą Tugan Baramowski nie ima dla Niemiec 
słów przyjaznych, chociaż nio idzie tak  daleko, 
jak  Ozerow. -który w wydanej niedawno w Paryżu 
książce oświadczył, że Niemcy trzeba zd j o d o ­
wać do roli państwa dmgorzętLnego. Mosłmewski 
prof. Goldstein omawia również kwestyę ro^^jsko- 
nieniieekjego trak ta tu  handlowego, oświadcza, że 
Rosya nie może być naaał kolonią Niemiec, ale 
zresztą nie jest rak  bwaray w żądaniach co do im- 
ponu  bydła, jak  Baranowski, ponii waż. jego zda­
niem, chów bydła w Rosjd nic tak  prędko się pod­
niesie. Goldstein .domaga cię zniesienia trak tatu  
z 1904 roku i oparcia przyszłych stosunków han­
dlowych jedynie na podstawie klauzuli t. zw. naj­
większego uprzywilejowani:!, co ltosyi przywróci 
możność prow.ulżenia samodzielnej polityki cło 
wej. ■( i  I I  ,

Z-anotowawszy te głosy, Vorst stwierdza, że 
także w Niemczech jeszcze przed, wojną rozsądne 
Koca zwracały uwagę na dokuezliwość trak tatu  
z 1904 roku dla R osji, i don ag a iy  się jego rewi- 
zyi. Podnt szono przy tem, żi~ trak ta t ten także 
dla Niemiec w gniocie rzeczy me jest korzystny.

Z  K r^ e stw a *
(Tel. c k. Biura k«re«p )

L ee łó o iśd  na slrarb Pańsft < a Polskiego.
Lublin, 10 nm.m.

sDąhrowsika Gazeta*- idonosi, że «-f! *ie-rowie i 
żJolmieirae Legilonóiw iaispek.rórarcu wsibuniłccwe- 
go oibł-ożyh się dwbror.TOh.ym podatkiem 5 % ze 
siwytcdi płac ma irzeess. sikaribiu Państwa, Poiskieg*11

Ks. bio&up Peicznr w  Lubliaia.
Lublin, 10 nia rca

Dteieomiki dór,osrzą Buskap (pirsemysSti1 k-s. dl 
P e l e c s r  wKffio-raj pray-był tu  i- dŁiś udLajo się 
w dalDzą jajhItóż ebo Wansizawy na konfcrenieyę 
biskiu-pią, c a  k tó rą  ju ż  wieczora) odiioehał adm i- 
niehraitic r d yeaeeyi kjbetefejgBf.

-Ro4niey m« rzecz ludności, cierpiącej nęaze.
Lublin 10 marca,

^G-azefe), RaHoiutoika, i dbiuosi, że z oka zyi od­
bytego w iurtym ,w Radomiu ajażóu nokukóiw 
zainicytoiwano sŁłaaikę. na twocr ludności, cicr 
piącwf nętiteę. Skł?dł a  ta wydałr jrz dotąd 
30.000 kon m  1 przeszło 300 rubli. Dizrtwnik w 
gOTą.cyc*h sło vmóh pod.*mosi tę ze suwny fełno- 
ścd roInicBeg okajzaną g!o-t<o.vyość ni-eslcnia potnio- 
ey sn i^ tS kiam ui proletaTyaitow:.

Komie*- strajku zeeeraw w Warscsawie.
Lublin. 10 marca.

W edle  dtomiesienia dteiemraikóiw, surajk K-ece- 
róiw w: Warszawie ao ĵtał załagodŁeny.

Radu lywusśeśswa.
(Tel. e k. Biura koresp.)

Wiedeń, 10 mnairea
Ruda kywwoóciowa, służąca jako organ, p w  

ćreilniczący mięusy urzędem żywnościowym a 
lmliiteścią, zbierze się za©vw» w isaiblŚKJEym cza­
sie. Rada żywnościowa wchc t ó  w miejsce Ra­
dy aprowizacyjńej, ministerstwa spraw we­
wnętrznych, jaicuteż ciał doradczych, wojenne­
go zakładau obrotu zbożem i w<rje?w;ego zakła­
da Riinisterstwa loinictwai dla zaspaitrzenia w 
pa&zę. Dfe ©pecyalmych agend1 prEOwiKkiaiiych 
je®t ipaęć wydciaiów faclnowych, P-azących po 
14 człtoiników.

Oesmira aisimianowiil preBydeintom -Raó-y «y- 
wjmotiicioiwej iposła sojm.owogo d-r Jana hir. Ła­
n i a c h  M o c n n i c h a, fve-
zydenró R ady prżyiboceneg aipamwiŁacykw).

M -raistcir pNyierał-inajor R o e fe r  jnoaro-lał 88 
osób do Rsdy żyiwtao«Sciowe>j!

DSraSp pfBiSael !i6y pbb§«.
(T#l. e. Sr Biura koresp.)

Berlin, 10 marca.
fejfe ;pia-nów odiZuidla- p rzy ję tą  jlurż pirzez 

Sę$m p-nisk! u s taw ę  w  sprnw io  prisyiz-nania w ol-  
pcj jazdy na kolegach, i  O-ai-cproiwadz-ania ii twe­
go woiguioiwaam' tlyefc.

Po- pa-aesnowie jpuzcdsitarsric-ic-la rządiu, który 
IwtEoni&uwiał za uataiw-ą, p-izcwódca większości 
loo-naeffwaŁyiW.ic-j, lir. Yorcik,  -zaządał odrzu- 
ceiiiia. ustawy, iubćz-% iwyroka z dążenia. rcEszc- 
raeum whadey (pariameinitiu. .AlPwca w-zkaztił. żo 
od podljęcda nteogaainimni^i walki kofizibani 
podWodncr' wyfoodła się nadżi-ega pokoju*, pray 
fotfryan ;oę,dą zjwycięricy i< pokoinami. Stallo- się to 
petwmośeą, odkąd iwytóiiiła się kweis^ya, czy na 
czask hyłoiby choćby jodem ika-mioń ^'dow y  
kanstytocyi.*M«wlca ziwirócił eaę ipraetiw dąże- 
nicfia ptekaruesiito rozszcrBeuiia swych praw 
podlkireśia, że Łsba ■namów- srausi- uodinreść głos 
uslnzegająic)". Nie-nuooo? o- wiedo więcej jpolrae- 
ba miiita.i-yinTnii jak (partoimienfairyEmifn.

BHzkt® rozw i^zanis D ym y.
Wiedeń, 10 marca.

Dosuszą iz K-oijtfaihagi:
Rząd rosyjski zamleyrza D.ime rojswiązać.
Nowe wylMwy odbyć się  mają dopiero w  je  

sieni 1 9 l 8  roku.

Abstlynencya w  fi&syi,
riei. o, k. Biorą korenp.)

Petersburg, .10 marca.
(Pet. ag. teł-,') S p ccy a ln a  kom sy-a  R ad y  pań- 

3hw-a wca:<x"i.j p rzy ję ta  -załatiwi-ome jiarż p rzea  
Dfiisnę, pr/.edł-ożente uistaiwy o lostateicra-eim za- 
pf-oiwadzeiir.m ahetymfiRicyŚ! R ów nocześn ie  fco- 
imi&et; -TiCilJwaiił wypracować Ea.rządlzaaia, zniie- 
rzt jące dc tego oeto- J a k  dlonoszą, wńęłcBEOŚć 
(i-eriWla-mi sp irjilusu  przerobiono  już  do u życia  
d la  innych  g a łę /ł  prtseimyśfei,; zwiias-zcza m  ra - 
fluoryt- c n f i i n u - . ___________

Znaźonis rzą Ju  włesktego^
(Te., c. k. Biura koresp .;

Zurych, 10 marca.
Na 'wcttorajiKfflom po-sic daaaiu Iżby w tok i o, w 

ciągu idysbasyi tatowcirjcyariiśoi ze stertjn&.i le­
wicy w diużSz^ch TTiOi’ ,.'**11 podinreśliali konicóz- 
ność irdzit łu Vv%x5i w wojnie, wytykali jcanak- 
że rówau-a-aśnie błędy i *3bamia, papekwo- 
ue przez r/ad, j,rtyoz«m, atakowaU ostro miai- 
stra Sonss.no.

(Tel. c. k. Biura kuresp.)
Londyn 10 tinarea- 

Piwwazy Itoili adlmsrjsłieryi C a t s o n  wygło­
sił w  LoHÓfyaio umowę, w  której podikreślił cięż-! 
kie 'zadania, cdnoszące :-?ię do utrzymania pa- 
-nowunia. Anglii nr mora u. Anglia ma do zwai- 
craemia nioąnayjacróla, któiy narusza wtuzellkie 
za,sady lud-ałtości, •ucieleśniające .się jako rezul­
tat stiuii-eui w prawie międl̂ ynair-odiowcaiL Naród 
musi oiuwyna-roe -ufać.

M anifest Irlan&czykow.
(Tel. e. k. Binrr koresp.)

Londyn, 10 marca. 
Pąfltyą irlandzka ogrisza omaniiest, w którym 

OjSasuadieaa, że- slan-o wisko Łtoyda Ge-onge’a mu­
si' zwiększyć luiicinfriość Irlandyi- d'o przyrzeczeń 
angieŁsikich i wzm-oanić ruch -rowcTucyjny. Więc 
fKi-dczais -gdy ąrantya śriaindizka taifcże n a d a l -bę­
dzie czyniła w^zysnko, -co możliwe, aoy przy­
czynić ft.e do pajszj%3MCgo -akiuteozaogo ■zakoń- 
czeaia wojny czuje się rownor ześni  ̂ z&oo*vią 
zauą wystąpić przeciw roąsliowś wszełkiaii środ­
kami

„W ojna — w o jn ie ",
(Telefonem).

Wiedeń. 10 autarea-.
■»W. Alłg, Zitg.K (Uoinosi:
Były amerykańsid sekiretorz steum B i y a n  

wy&tcsoiy/aŁdo prozydenta Ligi jpań-siw n-euitial- 
nycfl w Lmgamo- -pisało, Libro kończy .słowami: 

Gdziekolwiek S)rojrz.wiy, wsŁ̂ diziie nędza . 
rozpacz. Mur.oto nie -powinaiismy porzucać na- 
iszych id-oałów. Hasłem raaszem (powiuno być da­
lej Wojna, — wojnie.

S i w y  w o b e c  l^ la m e o .
(Tob c k. Biura koresp.)

iseriin 10 marca. 
Według 3>Łolk£.ł-AanEieIgora«, tiutcjiize chińskie 

ppscte-tiw-o-, celeim wyświetłenda- prawdabveg,o po­
łożenia, złożyło- szcECgólnioj *wyc!zerp.uj%©e spra- 
■JÓosJdtoie oh.hjjstk.icniiu iBąnia-wt o s-ytuacyi mili­
tarnie j, morskiej i gospoduircEiej Niemiec, Z 
jnizciłB-fca!wień tych, które op-ierają się na do­
kładnych infurnaaeyaicii oajroiarodajpiegisu-ych 
źródeł, można się spodteieiwać, wp> nic. *po®osta- 
ną orne be>z wrpływru w; Pekinie i że n' Ewiąziku 
z zabiegami nrend-eckiego posła w Pekinie, 
znacz-ni-e pr-zyr-Eynią. się da utrzymania neutral­
ności Chin.

A O T C M I  M I E G E R
wachmistrz 2 puiku Legionów polskich,
b. w łaściciel dóbr, odznaczony sre ornym 

medalem

przeżywszy lak, 47, po długiej a ciężkiej 
ch-orob.e, nabytej wór ad trudów wojen­
nych, zasnął w Pâ iu <fekv 8 marca 1917 

ro-ku, opatizony świ. 8ała’amentami.
Wyprowadzenie zwłok ze szpi+ala garn-izo- 
nowego na nwcj-sce wiecznego spoczynku 
nastąpi w niedzielę, dnia 11 b. m. o goM- 

me 3 po południu.
Na ten smufiiy obrzęd stroskana zona i 
dzieci zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 

Znajomych i pobożną Publiczność.
Nabożeństwo żałobne

odbędzie 6ię w poniedziałek dnia 12 b, ni. 
o godzinie 9 rano w kościele św. Floryana.

t
Z  T a r a r i e w i c z ó w

Sehalda M ta a ic Ło w a
Godalis M arianus

przeżywszy lat 59. op...frzona św. Sakra­
mentami, po długich i ciężkich cierpie­
niach za-snęia w Panu dnia- 9 maam 1917 r.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odbę­
dzie się w poniedziałek unia 12 b. m. o go- 
dzmic 10 rano -w kaplicy cmentarnej, po­
czerń nastąpi eksportacya- do grobu ro­

dzinnego.
Na te smutne obrzędy stroskam® synowie 
i s m w c  zapraszają Krewnych, Przyja­

ciel i Znajomych.
Mszą ś ^ieta żałobna

za sąrakój jej duszy odbędzie się we wfco- 
reic dnia 13 b. m. o godzinie SPe rano w  

kościele 0 0 . Kaimołśiów  na Piasku. 
Osounyjh zawiadomień nie rozsyła się.

Zaldad pogrzebowy iConcordia* Jana Wolnego 
w Krakowie.

Ostatnie Biateośti z pula wEkL
(rlel. c, k. 3:i±ra kuresp.)

Berlin, 10 marca 
(Bkuro W ołffe). lam a  9  m arca1 19.17, g o d z , 9 

wieczór.
Pirzy aniiennej pogodzie w« wićlń miejtscacn 

frontu zacJiodniego żytw* driałahiość bojowa i 
l-tono wałki łpkińcse-. Na w s-djedzic n ic  waare- 
ffot _______

(TgI. e. k. Biura koreep.)

JLonatautynopiri, 10 n tarea .
Z gdównsj klwaró-ry dte-ucsKą z  d n ia  9 Inn : 
Jkow t n ad  Tygiryseim: R tabe o d d ż ia łj ka-wa- 

le ry i m epizyjacicLadie), kurne p ró b o w ały  się 
zbliżyć do- naszego  lewego- sfcizydła, zo s ta ły  
wś'ró!il strat, -odpart-e. T u rc y  zkle-byli jeden  ke.i.ł- 
b iii im-ss/zywoiwy.

Na imojT-h f-romtacłi nieuna n ic  ważnegro.

b s l g a r s k l ® .
(Tel. e. k . Biura koresp.)

Lofia, 10 marca.
Spra-wro-Ahmie saUibflt genetmUn-ego z dnia 8 

hm.: Front m a c e d o ń s k i :  Dwie angielskie 
Lornipanie usiłowały -poii-sumąć się na płiłn-ocny 
w schód  od jeziora Doirami, aiłe zaitrzyimał je 
■nasz ogień. Na reszcie frontu słaby •ogień arty- 
•ieryi. W łcMknie W airda-Tu żywa lozynność lutni­
cza.

Fronf r u m u ń is ik i: Nremr nie siadzogóLnego.
Sofia 10 marca. 

»Sżita-b geiueaałny donus-i- a dnia 9 bm.:
BYcnt m a c  s d,’ o- ń s k i: Na całym froncie

slaby -ogróń, tylko żywszy międizy Waidoreon i 
jczioroTii Dojsraia.

rkdmit i  u mm ń s  k  i: S łaby  og ień  arłyilie-ryi i 
piechoity.

& B ESraaSB SR Ef

J A K  m u  E K ! H S » I C Z
c. 1 k. p. major 14 p. huzarów, 

r łaścic.el krzyża w sleczności I medali? 
w ojennego

przeżyw szy  la t  87, z so p a itm w y  św. Sar 
kra-m ęntam i, zm arł w  Nowym, l a r g u  

dn ia  5 m arca  19)7 roku .

jesz,
praen-a-wialii

liis M n k m e  i I s i e ^ t a i s
i s t e !  l  i i .  U n r a  t m w .

W- smutki" pogrążema lodzirm zawiada­
mia o tem Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomy‘-h.

PODZIĘKOWANIE.
S k ład am y  scrdeezrie pud? ętoowanie 

„STRAŻV POLSKIEJ** w KRAKOWIE
za dostairc zanie nam 1 siążek i gize^ 'kĄórycłi 
tak bardzo żądni .jesteśuiy, a kvó-re są jedyną 
naszą, pociechą i rozrywką w maazych cierjńe- 
niach i tu w obcych stronaih, gdzie mowy pol­
skiej me słyszymy, krzepią nas na duszy. 
„Bóg zapiać!” za to, ze o nas pamiętacie. 
Wdzięczni legioniści i żołnierze Polacy w szpi­
talu rezerwowym, oddział 4-ty Bad-Hall, Au- 

strya Górna, 2289

C e l e m  u r s ą d s a n i a -  w v s t a w y
uprasza się W szystkich, którzy są w  oos.adamu  
obrazu, portretu lub iakieikolwiek pracy7 ś. p. 
męża mcgc Leona Piccarda- b y  zechcieli zgło­

sić je  ped adnesem:
M a r y  a  P i c c a r d o w a, lvraków, łSiea Sjik> 
leńska L. 20. od kwietnia uL Fx)bz&w,,ka -0.

2307

M M .
ZuwŁudamiiom, iż od dinia 1 mar­
ca b. r nie mam żadnej styczności 
z lokale m przy ulicy Dunaje­

wskiego L. 5. — W najbliższym cza-sie tą samą 
droga uwiadomię, gdzie się odbędą iekeya 

i komplety. 22-(Tf,

liii! sai IMilE? F Pefiti
(1’e le fo n em ).

Wiedeń, 10 tD.arca. 
,>Die Zedv dduosi a Jjuigano:
Prasa

z  dnia 10 marca.
Odznu^enia 

Wiedeń. »Wiieiaiea’ Zeitiung« ogłasza.: Cc-aarz 
nadał dyreiktoirowi ip-rósuWowe-j suLoły przemy­
słowej we Lwowie Wladyislaiwowt Kłapkowskie- 
m i order żeiaranej korony HI klasy.

Cesarz nadał w minami doskonaly«h usrug 
w sipecŷ ilineaa UEyicin krzyż (kawaicruki o-rdoru 
Fdjiitkriszlka Józefa k dohoiracyą worenną eeikre- 
taraicwi rnwus^rrałinejmu w  n -iinł&Demtr w  robili 
p-Ubbctonyacn KołSta-̂ /bcium Bo*w3d)ówisik4e**i i 
profesorowi szkoły p*'feićw. przaiursłowej we 
Lwowie Ja-iiiowii ł  aloorcwviko,wii a złoty krzyż 
zarhrgi na. ■ŵ łędtee medalu TiaieciSnośioi pos îo- 
łitafcowi bcidow-rócziemnu ZygmiuntowI Kr.miń- 
sfciemu e SaniSmra,. N*

Uregulowani© cen obuwia.
Wiod*ń. łlimiEfter handlu wydał r,ozrxirządze- 

prsepisy w sprawie eon i pio- 
Rioząroinząidżcnie wchodzi -w ży- 

' eio z^dniem 10  ikn/ietnia. Dalszo ,noepOr»|azmjie 
postanawia zdączieeiie- prothikującyc.h i- ipirzma- 
błijących skdrę w dwa- związki gosipodarcze.

W (końcu roiap-oirzą-dżenie mimistira handlu u- 
sumaiwia,, że oa dnia 1 tkwietima. ,pasy do ma­
szyn. $mmi przedsiębiorstwa je (prodatoujące ma­
ją być 'Oddawane toiwairzystiww dostarczam-a 
skóry y  -Wiedniu, które je łydzie iKWJdzaePlo.

M m ®  i  m M  m  i i  m
Przyjmujemy ubezpiecaeBia na życie z nartrah- 
miastową ważnością w razie wypadku na woj­
nie, b e z  o p ł a t y  o s o b n e j  p r e m i i  da 

w ysokości 20.000 K.
Z tego korzy stać mogą rezerwiści i po- 
spolitaey, będący  już nawet w  polu. 

I n f o r m a e y j  u d z i e l a :
C k  uprzyw ilejow ane Tow uraystw o ub-zpie- 
cr.c* - a  życie „Austrygcki Feetks * w K rasow iej 

ulica św. Gertrudy L. S.
Telefon L. 273. 2058-3

D g a t ^ t a

D r Tadeusz KasprsycM
ze Lwowa ordynuje obecnie 

— : W iedeń ł. B., GcJdschmidgasce 6 
(ulica łącząca Stefansplatz i Potereplatz).

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawoa:
R f J D O L F  O S M A N ,



C zęsto  p o lec a n e  b y w a ją  p o d  w sp ó ln ą  n a z w ą  ia in p  p ó łw a to w y c h  la m p y  ż a ro w e  r o z ­
m a ite g o  p o c h o d z e n ia  o  4 0 — 100 w a lach , p o d o b n e  d o  n a sz y c h  la m p  w o ta n o w y c h  »G«. —  
W y w o m je  to  w  k o ła ch  o d b io rcó w  m y ln e  p o jęc ie  o  s ile  ś w ia t ła  ty ch  żarów ek , w z g lę d n ie  o ich  
z u ż y c iu  p rą d u  n a  św ieoę. Ż a ró w k i te  n ie  s ą  la m p a m i p ó łw a to w e n r  i n ie  p o w in n y  b y ć  ta k  
n azyw an e ,

L a m p y  w o ta n o w a  »G« o d z n a c z a ją  s ię  n a jm n ie jszem  zu ż y c ie m  p r ą d u  n a  św ie c ę  
i  n a jw ięk szą  tr w a ło śc ią , ja a ą  o b e c n ie  tech n icz n ie  o s ią g n ą ć  m o żn a . N a  z a p y ta n ie  p o d a je m y  
n a jb liż sz e  m ie jsce  sp rzed a ży .

Austryttćkie Zakład^ Siem^£*Scliiickeri0wsk$e, Wietfoft.

a
lin k a  pr.sady dn 
wieś. Ul. S isnna
p WUdowei.

pn sp o d irs t^ ł aa  
1. 1 1 , z 1 tatami 

2219

Urzędnik p n  w atry , g g  Rturą, wol­
ny od woji-ka, posTukni* posady. 
Pośrednictwo hejnia wynagrodzi. 
Zgłoszenia pod 5 0 3  przyjmuj- Ad 
min, ,.N. Kcfo-my". 2260 1 6

fliauczycisika
poszukuje ieaeyj z klas pospolit. i 
wydziałowych. Zgłoszenia p„d E. M. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy".

2251

n
Uj

szkoły Be.-1'tzi w Poznaniu, udziela 
jęz. fran , ty iso dorosłym. Ul. Smo­
leńsk a a, parter. 22(56 i  8

P a a M n i ia
18 letnia, fcrael., in teligentna, z do­
brem, wyrouionem pismem, począt­
kowy praktyką biurową, poszukuje 
posady biurowej. Zgłoszenia do 1 
aw ietnic pod V7, W. przyjmuje Ad- 
tnia. „N. Reformy1'. 2264 1 2

Karał eulsa
dwupiętrowa, dubrse zbudowana, 
przy Al, Jlsei-iewieza I. 67, naprze- 
eiw parku Krakowskiego, je ,t do 
sprzedania t  wolnej ręki, za prsy- 
B 'ę;ną ©ecę. WiaSo»o&3 ta r ż e  u 
włai^iciellu 2 .67 .  3

p cJn y  t ;rój poiskt, czarny, z ja- 
snym, ładnym żupsneai, na siu- 
s.inogp i dość bar- Z7 .;teg.> mężczyznę. 
Agłcszeni d ,.l . S t r ć j 11 przy im aje 
Admin. „N. R eform y. 22&ó l- 3

składające się z  4 pokoi, kuchni, 
przedpokoju 1 łazienki, jakoteż 2 
pokoi ku ci: ni, przedpokoju i 1 po­
doju i  kuchni, eą od 1 kwfeWiia 
b. r. w  Podgórzu, przy ul. Kościu­
szki I. 3, względuis n i  Miokiew-cza 
I. 02 do wynajęcia. S tac ja  tram w a­
jowa w pobiiżu. 226S 1 2

Dom i p.
z ogj i].. e n , w Pcjjfó.zu, s->rz«d» 
luo zamieni na dom * komfortem 
w K rak o w ie ,  kone. C io ro  zupna 
i sprzedańy realności w  E i-ak o w lc  
ul. Poselska 20, I p_ 2269 1 3

1?

sporządza, udsiela iaformaeyj

K sa s . l ls i? o  p stisś iso w s
l i .  1 'a rłc .łfS lta  10 vprzy Groblach) 
Id  po Iz. 6 7 , - 8  wiectorsm, w śro­
dy i sotory od g  4 - 8 ,  w liedzieie 
l św iata od g. 1 1—1 , ujg 7 10

O f e r u j ę
esm oj? winnego octu w flaszkach. 
Utna umiarkowana. ?ap y Łania pud 
Sdrssen Adolf F e i i i /  A ndrychów 

1160 10 0

a a p iu ?  i  sprzeSajig:
ar fwa a, p a lu  i  futra m ęskie i  Aa-a- 
Ito* — 8. aJiUate, Br*okm i.

13u6 13 20

-  M c i *  

p ó k i  p a t e n y ! ! !
Oiernjemy

20 m resztek płócien, ćrnW , 
wtirów, batystów i Ł p. ra 

100 K  koca i o

tainia Bracia Kreicarowie
Dobruezka, Czechy.

2211 3 a

N a leży  żą d a ć  w y ra źn ie  la m p  w o ta n o w y c h  »G < 
i s ta n o w c z o  m e  p r z y jm o w a ć  la m p  za leca n y ch

•jako * ró w n o  w  ar to  ś< i,o w e *.

L a m p y  w o ia n o w e  a h  s ą  praw 'dziw o  
ty lk o  ze sw y m  zn a k iem  och r o p y  m  n a  

szk le.

E l e f e f r y e z e ę
żarówki os«,«ędaościowo, wspaniałej 
skose, beiriecŁ niii, i  t. p. przy 

bory elektryczne poieca najtaniej, 
naprawia laaspy elektryczne, prze­
nośne a  P ism efz*  optyk i mecLs 
aik, K ra k ó w , nL H a rra ^ lic R z  S5.
Telefon 3175. 2131 3 13

P o s M a j e  s!?
dwóch pokoi umeblowanych z elek­
tryką, łazienką i kuehnią od 1 
Kwietnia. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
min. „N. Reformy" pod N’ 2, 53 

2253

Potrzebna
zdolna Ezwaczks izrael., dc szyei* 
w domu lepszej bielizny. V i ido 
mość: ul. R ajska 8, H  p., 2 drzwi, 
na lewa. 2252 1 3

w p a j f d a
J pokojr i kuohnia, z gazowem oświe­
tleniem i werandą oszkloną, w Kod- 
g irzu , przy ul, Czarnieckiegc 1. 10, 
od utrony słonecznej, obaic przy- 
etoiiku k lei elektrycznej. 2250 1 3

M a
poszukuje inteligentnej panny z  biu­
ra , o skrorar.ycf- w.tiuagamach, na 
wspólne mieszkanie. Zgłoszona: ul. 
Powi-le 3, 11 p. (boczna Zwierzy­
nieckiej, F . Prsizuer, przez grze­
czność). 2271

Masło dworskie
(deserowe) poluca J . Łassoeiński, 
Kraków, ul. Topolowa 16, parter, 
n i  tewo. jZisi \  3

T o r e b k ę
a sakiewką, sawierającą 100 K  i 
drobiazgi, zgubiono 8 marca, mię­
dzy godz. 6 A 1 16 po poł., jadąc 
tramwajem z Salwatora do linii 
C.-D. w Rynku. Za oddanie u nad- 
por. Grafa w Ryrekcyi inżynieiyi 
nagroda. 2257

Do sprzedania
cyrknlarka nowa z wózkiem prty- 
euwalnym, do obrzynania desek, 
kie ów i  drzewa kantowego; pi<a 
wsięgowa duża, cała żelazna; dws, 
wózki nowe żelazna cio wożenia 
matsryałów wraz s łożyskami i 0- 
siaiai. Zgłoszeni*: Koitrzowski,
Sambor £378 1 3

P oszaK aJe m leszK nnia
na lipiec, Bicrpień 

2 caJodzicnnem utrzymaniem dia 
-zterecb osób w okolicy podgórskiej 
Biiżkość stacyi kolejcwaj konirezna, 
Zgłoszenia z, warunkami pod „F. 
W. W.“ przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy". 21,63 1 3

umeblowanego pokoju dl* 9 osób, 
z olektrycznem lub gazowani oświe­
tleniem, z cbsiagą, od 1 kwietaia, 
przy izraelickiej rodzinie. Zgłosze­
n ia  przjrjmujc A dnin isir. „Nowej 
Reformy1 pod 1. B. G. 2- 6G

r e s t e p S a a
F-ir.y llofbauei w W iednia, w be.r- 
dzo dobrym stenie, okazyjnie uo 
tsabycia. Wiadomość u Dra Ka­
czmarskiego w Podgórzu, Rynek 
główny, 11 p.. codziennie rninuiy 
godz. i i i  * ó7 , pe Poł 2162 3 3

P m  Mśrn W ®
proszę o podauic swege adresu pod 
f.i, ii. OCG. do Adm inistracji „No­
wej Reformy1*. 2269 1 3

.
cl. Karmelicie a 46, JI p., na prawo.

2137 2 20 *

P o k o j u
umeblowanego, eweat, wspólnego, 
przy inteiig. rodzinie, w okolicy 
ulicy Lubicz, poszr.k&ję. Zgłoszenia 
list. pod ..Nieznany" przyjmuje A ;- 
min. N. ReicrrcT1*. 2270

P o s m K u j g  I  .
mieszkania r 6—8 pokoi, od I-go 
kwietnia. Zgłoszeni s pud 2232 
przyjmują Admin. ,.N. fU formy1*. 

2282 1 2

W ) Ł lH l
uŁ Luatcz lłt

obok dworca osobowego.
. Od 9 do 12 marca wiecznie

S y n 2254 1 3
prt.iśiictay dramat obyczajowy 

w 3 aktach.

riHOpfCMn ju k o  m m
zabawus horeom ka.

lltó  p o M o is j;

P oi§ 0  e s f r s i  «*»*•
Tyg&i&Sk v.rjłjcDciy

y i i w N s » y w s r i s

\ f ą  i w m  W a l i ą  |

a k c y o s a r i i i i s z y

m
s

^ 4
' tiJ

? F 's m:fiP w
M w

o p o w ilę ła jp  źo n ie  m o ż n a  d o s ta ć  >;Ly6ofornau«. —  
P r o s im y  od b m reów , a b y  p o d o b n y m  w ieśc io m  n ie  
d a w a h  -wiary. N iek tó re  n a d p r o g r a m o w e  za m ó w ien ia  
o g ra n ic zo n o , a b y  u n i k n ą ć  g r o m a d z e n ia  z a p a só w  za 
s z k o d ą  p u b liczn o śc i, a ie  L y so fo r m  jest, b ęd z ie  i m u si 
b j ć  za w sze  d o  n a b y c ia  i w  k a ż d y m  dornu w  za p a sie .

Zie lona o r y g in a ln a  lO C g r .fla szk a  k o sz tu je  K l -80  
L y s o ^ e i- ja im  s n i ę a o w e g o  d e s y  n f e k u  j ą c e j  
w o d 11 d o  u s t ,  100 gr. o p a lo w a  oryginalna"  P a s z k a  
K 2-50. — D o n a b y c i a  w każdej  a p tece  i d ro g u ery i-

I M f y  s & $ i ¥ i m i m m m

2048 ł  fł
śmaê essimssswsmseesiZSKassssss^aemsm^mBBmEZ ctsea® Bsssmaassssscsss

Pokój
zS łóżk usci, światłom eieklryczuein, 
opalem i obsługą potrzebny M m ,  
Zgłoszeniu % ceaą p.id „Bndpar, 
F. D.“ przyjo.uje Adraiu. „Nowoj 
Reformv“. 2175 2 2

w Ą t m ń
poszukuj;) pokoju frontowego z kom­
fortem, łazienką, świaiłam elflktrj • 
czaeni. Zgłoszenia tylko list. pod 
A. VL 185. przyjmuje Administr. 
„Nowej Reforruy“. 2062 6 6

iH iP S
od 15 maroe, doży. ł diijó u w eb b- 
waay pokój na 1 lub 2  osoby, c lw ie- 
tloiiie alektr. Ul. Senacka (>, II p. 

2169 2 2

Poszukuje sity

' O ' ©  e m
Ezkćł eradnioh, do naulri w cukierni 
oraz starszy uczeń do pracowni po­
trzebni w cukierni Rosiev.‘ic2?. w Ul 
Przemyślu. LAS5 5 6

któryby zarazem  
K o resp o n d en cją ; p o lsk o-r .ietiiie -
c ł ą .  Kompeteaci zechcą wno-

f i r n  I

'^ S s s  J f W  « « f w & &  

o d b ę d z i e  s ię

duli 2 2  1 9 1 7  SV c godzinie 1 0  przed południem
ęvr sali posiedzeń Izby Landlowej i przemysłowe] w Pradze.

1)
2 ) 
3; 
4> 
5.) 
5)

S p r a w o z d a n ie  roczno  i za m k n ięc ie  r a c h u n k o w e  z a  i-ok 3916;  
Spraw rc z d a n .e  K om isjd  rew dzyjnej;
P o w z ię c ie  u c h w a ły  n a d  u ż y c ie m  c z y s te g o  zy sk u ;
P o w z ię c ie  u c h w a ły  n a d  w y n a g r o d z e n io m  rew izorów ;
W y o ó r  czterech  c z ło n k ó w  R a a y  N a d zorczej;
W y b ó r  K o m isjo  rew izy jn e j n a  r o k  1917.

z jg r o m a -P p. A k c y o n a r y u sze , c h c ą c y  b r a ć  u d z ia ł n a  V /aInein  Z 
dzen iu , m o g ą  p o  m y ś li § §  46  i  47 p o tr z e b n e  d la  w y k o n a n ia  p raw a  
g lo s o w a n ia  a k e y e  z k u p o n a mi ,  w z g lę d n ie  u d z ia ły  d e p o z y to w o  Banku,  
z ło ż y ć  aż d o  13 m a rca  1817 w  g łó w n ej k a s ie  B a n k u , w- e k s p o z y tu ­
rach : P r a g a , V I I  (I lo le so y ic e ) , P ra g a , V I I I  (L ieben), K r ó lew sk ie  Wi- 
n c h r a d y  i Ż y sz k ó w , w zg lęd n ie  w e  filia c h  te g o ż  B a n k u :  B ern o , Gó- 
d in g , J im g b u n z ła u  K ladno, K raków , K u tn a h o ra , L aun , L u b ian a , 
N a ch o d , P rzeró w , P rz y b r a n i, K ak on itz , R a u d m t z  n a d  Ł ab ą , T aus, 
O paw a, V vęg iersk ie  H r a d y sz c z e , W isch a u  i W iedeń , ja k o te ż  w e k s p o ­
z y tu r a c h  w ie d e ń sk ic h  w  D zie ln icy  IV , V I I  i X X , ce lem  o tr z y m a n ia  
k a r ty  le g ity m a c y jn e j  n a  W a ln e  Z g ro m a d zen ie .

się oferty pod adrouens: „No­
wości Ii]i.s;TO',vt’.r,G“, Kraków, 

1 *; '"iiuRowa W i c i k ; 9 n .  
2198 2 3

I I  m h
■‘‘toflowyoh do kljth, d.wie witiiakl ra  fotografio trystaurowe,' 200 kopert 
dużych i aparat do rzyszoaen.a dywanów, fcardio in io  do sprzedania.

M i l a  U c 9 3 a c 9 l^ a >  P a ta is  S p is k i*2i) '0 2 o

pnsadft Esssijjulasła han- 
cslaryiTsego. — Wymagnua 
uaiioj-;-uośó pisania na Da­
szynie, pożadana znajomość 
języka mendcc-kioKO. Przyjm ie 
siij i zdolnego do pracy inw a­
lidę. —  W łasnoręczne oferty 
z odpisem św iadectw  nadsy­
łać  do Z arządu dóbr Zygm un­
ta  lir. Zamoyskiego w Mo- 
Jczanaeh, poczLi Bobrówka.parz!: 

2217 1 3

taArf el §Vv*ir

t. j. żakiet-, zarękawek, ew eaiaalnic  
czajkę. krjiuakifh l.aranów, u a 
średub. szczupłą osobę, kupię oka­
zyjnie. R sfiek tw y  t j i s o  na piękny, 
iuer.’iisr.rzcny garnitu r. Zgłosseuia  
przyjn uje Aclmia. „N. iieforray1* 
pod ”,,SWymkar . 2178 a 3

B ccflarcllb  EotsJs, Sfaws5a5sirsM, Sza ń k c w -
sM , fca w k o , MjMeaewski, Axeist«wiGS, fP. Eorssfij 
M e k o f ic ? !  W afel i inn i do gpr ceaKRia, ni. S ław kow ska 30, 
I  p. O glądać iaofma od godz. 11— 1 i od 3— 5, 2263 i 10

l i n i i  m
saoicmy przygom w p w Łtóikhn 
czasie do egzam. u.rup., który się 
0 !bodzie 11 kwirtt iu, w Lobzewie. 
Z;;łojzacia tylko u st pod „Kurs iii" 
pric.-jrsoje Admin. „N. Keforai?*. 

22'.Ki 2  3

P r a g a , d n ia  6 m a r c a  1917.
l a d a  N

W y stę p u ją c y  c z ło n k o w ie  B a d y  N a d zo rczej, ja k o te ż  K o m is j i  
row izyju ej, m o g ą  b y ć  p o  m y ś li §§ 29 w z g lę d n ie  52 sta tu tó w , p o n o ­
w n ie  w y b r a n i sasi

Sfłfi iiaPfflBłM ’T
właaająca biogia
o iie możność, zo studyami prawciczotni, }.*otrzet>na 
do  instyiucyi publicznej. Zgłoszenia listowno pod 
3> B i przyjtniije Administracya -Nowej BsfonuyN

OdSCs l 2

SZP« ml"m u z  L i t w i n k a  l  W a r ,
położone południowo, słonecznie i najpiękniej 
w górnym  Zakładzie, t a ż  p i s y  Z rć s t ia s h

•

s ą  z m r a z  d o  w y d z i e T t ^ w i e n l a  s S I i o  

o o  n a b y c i a  i  r ą & h
N adają  eię znakom ^.ie na  zakład  Icczpfezy, t-Raatorynin etc.

Wiadomość: Tow arzystw a ia!i«s^®we m in a , Przem yśl.
a i9 9  i  3

n  tII i  t o  i f l l f  f 'S V: ii i f§z&3 łba. ł  ał ł  tj & % ,v
ż m i u  dnmsM

ivykoaiij3 kofityasy i okrycia dam 
skie, etaraiiiiie, po cenach «Mj*r- 
koTianych, ul. św. Jana 1, 13. 

-m i 2 5

M o :ypl€ttfa.M )
otaz w praw nego saua;«ariit»  
poszukuje no taryusz Grodyń- 
shi w JKrai owie. 2218 2 3

w j i m i ą g m
Szewska 13 

Gabiietka, nadająca się r.a ogł. Łi- 
aoTre lub na ir.ae t. p. r^ec^y, W ia­
domość ul. J?-;rie’;U>us!-ca 5.

1S00 i  4

P i l i l i  i  H i
8—10 pokoi z dużym przed­
pokojem na  , 
rze iub I pię'

nura, na  parto  
irzo. M‘iją  być 

w  śrćdm iawidno, pełożenm 
ścin. — Wiadomość nadsyłać: 
Rynek 33, II  p., B iuro prze­
mysłu drzawnogo. sih? 2 7

Z itahrego dofti>i

P l l l l f l l l l
ziiujiteo lritychm iast umiesr.-r.onie 
V7 cak .ern . do ekspedycyi. Warunki: 
cało utrzymacie, boz pomicKakajiia, 
i początkowa peasya miesięri-aa 
50 K. W in'lo!BOŚć: uli Szew3ka 23.

3208 2 9

Kupię
a&jąliU Icsatey bez peśredaictira.
Zgłoszenia pod fasowry'*
ptsyjmriio Aumin. nN Reformy'" 

2190 2 7

s zy n ę
ji03'ak:ij() pracownia kosiyumów ! 
BakifcM S. Liebgoidowoj, przy ulicy 
iw .  Gertrudy SS a. 2219 2 2

D o  w p j f s i a
WysG<ta l i .

Osi 1 kw it.Ilia: 3 p., kOih . ąr.edf*.. 
iaźu., cii.'ktr.y>.ivri8'l. crJy kolumn, 
parter wysoki. 1759 i  4

P o s z u k u j e  s i^
ćobreg-o fortepianu, do przegiywa 
nia w ;To dżinach wiacioruycn. z  Kło­
szenia pod E yrittp isT i p rn jm .j*  
A dm inisiracra „Nowej R efonaj’**. 

2268 2 2

‘I
wiaogroua hisipadiskie. Crędeiow* 
i hrrtow na sprsedaś pod fira-ą: 
Leopold Bestcl, Kraków, ul. -Str*- 
dosu 1. 17, 3234 2 3

Kostyumy, cułra!«, ora* płaszcze, 
wykonuje wedłn# najnowszych oio- 
dali, pc cenach p-łystępnych, pra­
cownia N. Liebęeldowej przy ulicy 

i iw. Gertrudy 29/a. 2217 2 9

P s* a w n ib
młody, reklamowany od wojaka, i  
posadą przy inEiytucyi rząd*woj 
nawiąże k efe*eondeneyą w jem  ma 
try m oaia ln ja  i  panną miłej pc 
nnerzchownoaoi i a dohrej rodzimy, 
od 18— 26 lat. Zgłoszeni* pod 
„Pfa“/n!k“ przyjmuje Biuro dzienni­
ków Blachowej, Kraków, uL Iw  
Gertrudy 23. 2ł 95 2  2

1 4ruk%roi LiUerscłun'] *  Krakowie, ulicą Jagi t̂t ł̂aka, Ł, lii. 4nikartti L. K, Gdraii


